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ROK VI

Jawne decyzje RKS-u
Modernizacja Collegium Minus i Auli Uniwersyteckiej w Poznaniu, 

konserwacja i renowacja zabytków Katedry w Gnieźnie oraz odbudowa 
Grodu K a lis k ie g o -to  zasadnicze projekty wskazane 10 lutego przez Regionalny 

Komitet Sterujący w najnowszym wielkopolskim  rozdaniu funduszy europejskich. 
Po raz pierwszy obrady RKS-u i szczegółowe oceny były jawne.

-  Ta praktyka stała się normą -  zapewnił m arszałek M arek Woźniak.

Miedzy innymi na zabytki gnieźnieńskiej Archikatedry oraz moder­
nizację A u li Uniwersyteckiej w  Poznaniu przeznaczył unijne pienią­
dze Regionalny Komitet Sterujący

O
prócz UAM, A r­
chidiecezji Gnieź­
nieńskiej i Mu­
zeum Okręgowego 
w Kaliszu, które 
zgłosiły wymienione projek­

ty, dofinansow anie w ra ­
mach Zintegrowanego Pro­
gram u Operacyjnego Roz­
woju Regionalnego, Działa­
nie 1.4 (Rozwój tu rystyk i i 
kultury), dostaną trzy wnio­
ski turystyczne przygotowa­
ne przez M iasto Poznań, 
Wielkopolską O rganizację 
Turystyczną oraz Związek 
Międzygminn; „Puszcza 
Zielonka. Łączna kwota do­
finansow ania zatw ierdzo­
nych projektów (75 procent 
ich wartości całkowitej) wy­
niesie n iespełna 15 milio­
nów złotych. To prawie tyle, 
na ile oszacował koszt roz­
budowy zabytkowego gm a­
chu wielki przegrany tej 
edycji, Teatr Wielki w Po­
znaniu.

-  Potrzeby rozbudowy Te­
atru  nie kwestionujemy -  
stwierdził kilka minut po za­
kończeniu obrad RKS-u mar­
szałek Woźniak. -  Ale ten 
wybór zamykałby drogę po­
zostałym projektom, preferu­
jąc Poznań. Opera będzie 
musiała poczekać na kolejne

rozdanie środków -  dodał 
marszałek.

K atedra w Gnieźnie oraz 
muzeum grodu w Kaliszu to 
zdaniem członków7 RKS 
obiekty ważne nie tylko dla 
Wielkopolski, ale również dla 
całego kraju. Wydatkowane 
środki służyć będą zarówno 
ochronie dziedzictwa ku ltu ­
rowego regionu i Polski jak i 
turystyce. 10 lutego RKS nie 
rozdysponował wszystkich 
pieniędzy. Zostało około 7,5 
miliona złotych. Nie przepad- 
ną, w marcu ogłoszony bę­
dzie ponowny nabór wnio­
sków, ale ograniczony do pro­
jektów turystycznych.

-  Wszystko wskazuje na 
to, że pula dofinansowania 
wzrośnie o środki zgroma­
dzone w wyniku oszczędnych 
rozstrzygnięć przetargów do­
tyczących wcześniejszych 
edycji Działania 1.4 -  poin­
formował dyrektor D eparta­
mentu Rozwoju Regionalne­
go Wojciech Jankowiak. -  
Ostateczna kwota może zbli­
żyć się do sumy dziś rozdy­
sponowanej -  dodał.

O tym, ja k  trudny był to 
konkurs, świadczą proste ze­
staw ienia projektów pozy­
tywnie ocenionych przez Pa­
nel Ekspertów RKS-u. La­

tem ubiegłego roku zgłoszo­
no 26 projektów, opracowa­
nych przez 23 wielkopolskie 
instytucje. Tylko trzy z nich 
nie przeszły weryfikacji for­
malnej. Łączna wartość 
przyjętych projektów, które 
otrzymały pozytywną ocenę 
merytoryczną ekspertów 
przekroczyła 103 miliony 
złotych, a do rozdysponowa­
nia było niespełna 25 milio­
nów zł. Dziesięć, w ocenie 
ekspertów, najlepszych wnio­
sków dzieliło na rankingowej 
liście zaledwie 7 punktów 
(od 43 do 50). Najwyższą 
punktację (po 50 pkt.) uzy­
skały modernizacja Auli 
Uniwersyteckiej oraz „Ada­
ptacja budynków gospodar­
czych na cele edukacyjno-re- 
kreacyjne” w Muzeum Naro­
dowym Rolnictwa w Szrenia­
wie...

W oczekiwaniu poznań­
skich mediów, które podgrze­
wały atmosferę przed podzia­
łem puli, miało dojść do roz­
strzygnięcia dylematu: Ope­
ra czy słoniamia. Tak się nie 
stało. Poznański projekt 
„Zwiększenie atrakcyjności 
regionu poprzez budowę sło­
n iam i w Nowym Zoo w Po­
znaniu” podczas finałowej 
dyskusji był już bez szans. -

Podczas panelu odstąpiono 
ostatecznie od oceny wniosku 
z powodu braków w doku­
mentacji -  stwierdził dyrek­
tor Wojciech Jankowiak. 
Braki w dokumentach doty­
czyły in frastruk tury  towa­
rzyszącej głównemu budyn­
kowi słoniam i. Wątpliwości 
ekspertów podzielił w swojej 
ocenie powołany przez RKS 
biegły budowlaniec.

Warto kilka słów dodać o 
projektach stricte turystycz­
nych. Podobnie jak w pierw­
szej grupie, przy ostatecz­
nym wyborze, kierowano się 
kryterium  jak  najszerszego 
zasięgu regionalnego. Wiel­
kopolska Organizacja Tury­
styczna otrzyma 300 tys. zło­
tych na „Opracowanie regio­
nalnych produktów turysty­
ki kulturowej w Wielkopol- 
sce i ich promocję”. Międzyg­
minny Związek „Puszczy 
Zielonka” dzięki dofinanso­
waniu w podobnej wysokości 
zagospodaruje „Szlak drew­
nianych kościołów” wokół 
puszczy, a Miasto Poznań za 
305 tys. zł. wypracuje i wy­
promuje produkty turystyki 
biznesowej Poznania i Wiel­
kopolski w la tach 2006- 
2007”

Ryszard Jałoszyński

Siadami Czerwca ’56
W tramwaju z lat 
pięćdziesiątych 3 lu­
tego hr. Wojewódzka 
Biblioteka Publiczna i 
Centrum Animacji 
Kultury promowała 
płytę „Poznański 
Czerwiec ‘56” z serii 
„Wydarzyło się w 
Wielkopolsce".

Śladami wydarzeń sprzed 
50. laty trasa wiodła z zajezdni 
MPK na ul. Gajowej do zakła­
dów Cegielskiego, a wewnątrz 
tramwaju można było usłyszeć

Stanisława Matyję -  przywód­
cę robotniczego strajku.

Autorkami płyty są poznań­
skie dziennikarki: Barbara 
Miczko-Malcher i Agata Ław­
niczak, które w latach 80. na­
grywały audycje radiowe z 
udziałem uczestników i świad­
ków „poznańskich wydarzeń”. 
Po 25 latach milczenia, zakazie 
pisania, dopiero w 1981 roku 
Poznański Czerwiec znalazł 
publiczny wyraz. To co mówiło 
się w audycjach radiowych by­
ło czymś nowym, odkrywa­
niem bolesnej przeszłości. Au­
torki wspominały spotkania ze 
Stanisławem Matyją czy Anną 
Strzałkowską, matką zabitego

Romka. Opowiadał)'jak ważną 
rolę odgrywały w 1956 roku w 
Poznaniu zakłady Cegielskiego 
i co walczyli poznańscy robotni­
cy

Po 25 latach z materiału ar­
chiwalnego zrodziło się doku­
mentalne słuchowisko. Na pół­
godzinnej płycie znalazły się 
fragmenty reportaży radiowych 
z roku 1981 .Kędy siew padnie 
zdrowy” oraz „Broniłem Czerw­
ca” Barbary Miczko-Malcher i 
Agaty Ławniczak z wypowie­
dziami: Stanisława Matyji, J a ­
na Suwarta, Egona Naganow- 
skiego, Anny Strzałkowskiej, 
Józefa Cyrankiewicza, frag­
menty wystąpień: Stanisława

Hejmowskiego i Michała Grze- 
gorzewicza -  obrońców w pro­
cesach poznańskich, wiersz Ka­
zimiery Ilłakowiczówny „Roz­
strzelano moje serce w Pozna­
niu”, fragmenty homilii papie­
ża Jana Pawła II wygłoszonej 
w 1997 roku na placu A. Mic­
kiewicza w Poznaniu, komen­
tarz historyczny dr. Stanisława 
Jankowiaka. Płyta powstała 
przy współpracy z Radiem 
Merkury, które udostępniło ar­
chiwalne materiały dźwiękowe. 
Można ją  nabyć w cenie 10 zło­
tych w Wojewódzkiej Bibliotece 
Publicznej i Centrum Animacji 
Kultury.

Cyryla Staszewska
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Sto dni przewodniczącego
U

chwalenie proinwestycyj­
nego budżetu, przyjęcie 
Strategii Rozwoju Woje­
wództwa do roku 2020, działa­

nia na rzecz poprawy przewo­
zów regionalnych, nawiązanie 
współpracy z wielkopolskimi 
parlamentarzystami, której 
efektem są konkretne inicjaty­
wy m. in. w sprawie szybkiej 
kolei oraz drogi S -ll -  to tylko 
część dorobku samorządu woje­
wództwa, w ostatnich miesią­
cach minionego roku.

O kierunkach pracy samorzą­
du i problemach województwa 
rozmawiał z dziennikarzami 26 
stycznia przewodniczący Zbi­
gniew Czerwiński, podsumowu­
jąc w ten sposób pierwsze sto dni 
kierowania Sejmikiem.

Za najważniejsze w najbliż­
szej przyszłości przewodniczący 
Czerwiński uznał działania, 
które stworzą jak najlepsze wa­
runki pracy dla następnej ka­
dencji samorządu. Wśród nich:

* Rozwijanie współpracy w 
ramach zespołu parlamentarzy­
stów wielkopolskich ds. kontak­
tu z samorządem, wzmocnienie 
wpływu samorządu na prace le­
gislacyjne związane z funkcjo­
nowaniem samorządu.

* Współpraca z Zarządem 
Województwa w zapewnieniu 
jak najefektywniejszej realiza­
cji zadań inwestycyjnych zapla­
nowanych w budżecie na rok 
2006, przygotowaniu do powo­
łania spółki Koleje Wielkopol­
skie, przeprowadzeniu niezbęd­

nych procesów restrukturyza­
cyjnych w szpitalach podle­
głych samorządowi wojewódz­
twa.

* Położenie większego naci­
sku na prowadzenie aktywnej 
polityki informacyjnej o pracach 
Sejmiku i poszczególnych komi­
sji.

* Przygotowanie struktury 
organizacyjnej niezbędnej do 
absorpcji funduszy unijnych na 
lata 2007-2013 oraz wypraco­
wanie proinwestycyjnego pro­
jektu budżetu na rok 2007.

* Nadzór nad wykorzysta­
niem funduszy europejskich, eli­
minowanie zatorów na styku 
administracja państwowa -  ad­
ministracja samorządowa.

(ft-ń)

N
owy regulamin organi­
zacyjny obowiązuje od 
1 lutego br. W Urzę­
dzie Marszałkowskim Woje­

wództwa Wielkopolskiego.
Zarząd Województwa zli­

kwidował cztery departa­
menty: Ekologii i Infrastruk­
tury; Geodezji Mienia i Prze­
kształceń Własnościowych; 
Kultury i Sztuki; Organiza­
cyjny.

-  Moja ocena tej jednostki 
jest niekorzystna -  uzasad­
nił wobec dziennikarzy li­
kwidację D epartam entu 
Kultury i Sztuki marszałek

Urząd zorganizowany
Marek Woźniak. Zadania te­
go departam entu  oraz De­
partamentu Organizacynego 
przejął Gabinet Marszalka.

Nowe obowiązki adm ini­
stracji samorządowej, wyni­
kające z obowiązującej od 1 
stycznia br. tzw. „Ustawy 
kompetencyjnej” skłoniły Za­
rząd Województwa do prze­
kształcenia dotychczasowe­
go Departam entu Ekologii i 
Infrastruktury. Aby unikfiąć 
powstania nadm iernie roz­
budowanej jednostki i 
usprawnić realizację dodat­
kowych zadań utworzono:

D epartem ent Środowiska, 
D epartam ent In frastruk tu ­
ry, D epartam ent Geodezji i 
Kartografii oraz D eparta­
m ent Mienia i Nadzoru 
Właścicielskiego. Ten ostat­
ni -  jak  argumentowano -  
wyodrębniony został przede 
wszystkim z potrzeby 
wzmocnienia nadzoru w ła­
ścicielskiego nad olbrzymim 
majątkiem jednostek podle­
głych, a także z zamiarem 
uporządkowania spraw ma­
jątkowych samorządu woje­
wództwa.

(1)

ZARZĄD WOJEWÓDZTWA 
WIELKOPOLSKIEGO

ogłasza konkurs na stanowisko

SEJMIK Z WOJEWODĄ

Efektywna współpraca
Wybieramy 

Rolników Roku

DYREKTORA
Centrum Kultury i Sztuki w Lesznie 

ul. Narutowicza 69 
64-100 Leszno

P
o powołaniu Tadeusza Dziuby 
na Wojewodę Wielkopolskiego 
praktyką stały się cykliczne 
spotkania z przewodniczącym Sejmi­

ku Zbigniewem Czerwińskim.
Możliwość wykorzystania środków 

finansowych Zintegrowanego Progra­
mu Operacyjnego Rozwoju Regional­
nego zaoszczędzonych w związku 
przeprowadzonymi przetargam i w 
ram ach zatwierdzonych już wnio­
sków, a także konieczność wspólnego 
monitorowania przez U rząd M ar­
szałkowski i Urząd Wojewódzki 
wskaźników zamieszczanych w po­
szczególnych wnioskach o dofinanso­
wanie to główne tem aty ostatniego 
spotkania.

Aby jak  najefektywniej wykorzy­
stać pieniądze, które pozostały po

aneksowaniu umów po przeprowa­
dzonych procedurach przetargowych 
wymagana jest zgoda instytucji za­
rządzającej czyli odpowiedniego mi­
nisterstw a. Dlatego też wsparcie ze 
strony Wojewody jako instytucji po­
średniczącej będzie w tym przypadku 
pomocne.

Głównym celem spotkań przewod­
niczącego Sejmiku i wojewody jest 
poprawa skuteczności współpracy i 
lepszy przepływ informacji między 
urzędami.

Efektem pierwszego spotkania by­
ło oddelegowanie pracowników Urzę­
du Marszałkowskiego do Urzędu Wo­
jewódzkiego, aby przyspieszyć pracę 
zespołów weryfikujących wnioski o 
dofinansowanie ze środków unijnych.

(K)

0
 ty tu ł Wielkopolskiego Rolnika Roku 
2005 oraz statuetk i „Siewcy” ubiegało 
się 81 gospodarstw i przedsiębiorstw rol­

niczych.
Co roku, do konkursu przystępują rolnicy z 

całego województwa, specjalizujący się w roz­
maitych kierunkach produkcji. Są wśród nich 
hodowcy bydła i trzody chlewnej, plantatorzy 
roślin, grzybów, producenci materiału zarybie­
niowego, ślimaków, norek, szkółkarze.

Sylwetki 20 nominowanych oraz 10 zdo­
bywców sta tuetk i „Siewcy” zaprezentowane 
zostaną w tracie Plebiscytu Czytelników „Ga­
zety Poznańskiej”, który potrwa od 14 lutego 
do 14 marca br. i ma na celu wyłonienie lau­
reata  głównej nagrody. Uroczyste podsumo­
wanie konkursu odbędzie się 7 kwietnia 2006 
roku, w Teatrze Wielkim w Poznaniu.

(or)

Od kandydatów oczekuje się:

1. Znajomości problematyki, będącej przedmiotem 
działalności Centrum Kultury i Sztuki w Lesznie oraz 
zasad funkcjonowania instytucji kultury.

2. Wykształcenia wyższego (preferowane prawnicze lub 
ekonomiczne).

3. Dodatkowych kwalifikacji zawodowych.
4. Przygotowania własnej koncepcji programowo

-  organizacyjnej Centrum Kultury Sztuki w Lesznie.
5. Predyspozycji menadżerskich i umiejętności kierowania 

zespołem.
6 .3-letniego stażu pracy na stanowiskach kierowniczych. 

Preferowana jest również znajomość języka obcego.

OCHRONA ZDROWIA

0 naprawie i nadzorze w Lesznie

Zgłoszenia kandydatów powinny zawierać:

1. Podanie.
2. CV wraz ze zdjęciem.
3. List motywacyjny.
4. Koncepcję programowo -  organizacyjną Centrum Kultury 

i Sztuki w Lesznie.
5. Potwierdzone kserokopie dyplomów oraz zaświadczeń

o posiadanych kwalifikacjach i przebiegu pracy zawodowej.
6. Świadectwo zdrowia, stwierdzające brak przeciwwskazań 

do pełnienia funkcji kierowniczych.

Zgłoszenia prosimy kierować do Gabinetu Marszałka Urzędu 
Marszałkowskiego Województwa Wielkopolskiego, ul. Piekary 
17,61 - 823 Poznań.

Ostateczny termin składania zgłoszeń upływa z dniem 16 
marca 2006 roku. Przewidywany termin rozpatrzenia 
złożonych wniosków -  15 kwietnia 2006 roku.

Bliższe informacje na temat Centrum Kultury i Sztuki w 
Lesznie można uzyskać w Gabinecie Marszałka Urzędu 
Marszałkowskiego Województwa Wielkopolskiego, ul. Piekary 
17, 61-823 Poznań, tel. 061/ 647-52-57.

D
zięki 12-milionowemu kredytowi komercyjnemu porę­
czonemu przez samorząd województwa szpital w Lesz­
nie wychodzi z długów. Pod koniec stycznia wojewoda 
Tadeusz Dziuba zatwierdził postępowanie restrukturyzacyj­

ne placówki.
-R estruk tu ryzac ja  ta  jest modelowym rozwiązaniem, któ­

re będzie wprowadzane w innych wielkopolskich lecznicach. 
Samorząd województwa oczekuje od dyrekcji szpitala podję­
cia szybkich działań zgodnie z programem naprawczym - mó­
wił przewodniczący Sejmiku Zbigniew Czerwiński podczas 
styczniowej wizyty w Lesznie.

Leszczyński szpital wzbogacił się o nową karetkę reanim a­
cyjną „R”, którą oficjalnie przekazali przewodniczący Sejmiku 
i wicemarszałek Przemysław Smulski. Auto ufundowane zo­
stało przez Wojewódzki Ośrodek Ruchu Drogowego w Lesznie.

Kolejnym wyzwaniem stojącym przed wszystkimi placów­
kami opieki zdrowotnej podległymi samorządowi wojewódz­
twa jest konieczność spełnienia wymogów unijnych do roku 
2010.

-  W tym czasie zapewnić musimy ponad 212 milionów zło­
tych, aby podległe nam placówki ochrony zdrowia, spełniły te 
wymagania. Stad restrukturyzacje, a w ostateczności prze­
kształcenia niektórych placówek na przykład poprzez połącze­
nia ich z innymi -  mówił wicemarszałek Przemysław Smulski.

Aby usprawnić nadzór właścicielski nad jednostkam i pod­
ległym samorządowi województwa i między innymi ułatwić 
proces restruk tu ryzacji w ochronie zdrowia Zarząd Woje­
wództwa utworzył D epartam ent Nadzoru Właścicielskiego i 
Mienia. -  Dzięki nowemu departamentowi mamy zamiar za­
pobiegać tak  niedopuszczalnym sytuacjom jak  wielomiliono­
we zadłużenie Hipodromu Wola czy też Film-Artu -  stw ier­
dził wicemarszałek Smulski.

0 przyszłości Pile i Koninie
Efektyw ne w ykorzystanie przekazyw anych na służbę 

zdrow ia pieniędzy, lepsze w ykorzystanie bazy i sp rzę tu

oraz przygotow ania szp ita la  do wymogów unijnych -  to 
główne tem aty  rozmowy w icem arszałka Przem ysław a 
Smulskiego z dyrekcją i przedstawicielam i rady społecznej 
w Specjalistycznym Szpitalu Chorób Płuc i Gruźlicy w Cho­
dzieży w Chodzieży.

Posiedzenie rady społecznej Wojewódzkiego Szpitala Ze­
spolonego w Koninie z udziałem  radnych Sejmiku również 
było okazją do dyskusji o sytuacji ekonomicznej tej placów­
ki, planach reorganizacji i konieczności szybkiego sfinali­
zow ania prowadzonych od la t inw estycji. W spo tkan iu  
uczestniczyli wicemarszałkowie Przemysław P iasta  i Prze­
mysław Smulski.

-  Najważniejsze cele, to obniżenie kosztów, zwiększanie 
przychodów, dostosowanie s tru k tu ry  do potrzeb zdrow ot­
nych na obszarze województwa -  mówiono w rozmowach 
z dyrekcją i pracownikam i. Ważne je s t ja k  najszybsze do­
kończenie szpitalnych inwestycji w Koninie, na które po­
trzeba około 60 milionów złotych. Rada społeczna szpitala 
przyjrzy się bliżej sprawom pracowniczym, m. in. s tru k tu ­
rze zarobków i zasadom racjonalnego w ynagradzania.

***
Problemy szpitali oraz plany restrukturyzacyjne w ochro­

nie zdrow ia budzą obawy pracowników w ielkopolskich 
lecznic. Ich przedstaw iciele rozmawiali 10 lutego z Zarzą­
dem W ielkopolskiej O rganizacji Pracodawców Zakładów 
Opieki Zdrowotnej. Podpisano porozumienie, w którym zo­
bowiązali się m. in. do p rzestrzegania praw  pracowników 
i uprzedzania o ew entualnych zwolnieniach.

Porozumienie obejmuje 32 wielkopolskie szpitale i 16 ty ­
sięcy pracowników. Pracodawcy i związkowcy będą spoty­
kać się cyklicznie także z udziałem  przedstaw icieli sam o­
rządu województwa.

F ilip  Że lazn y  

R yszard  J a ło szyń sk i

http://www.monitorwielkopolski.com.pl
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Z prac Sejmiku STANOWISKO SEJMIKU WOJEWÓDZTWA 
WIELKOPOLSKIEGO 

W SPRAWIE PRODUKCJI BIOPALIW

* Pieniądze i bezrobocie
* Nowa rada nadzorcza WFOŚiGW

S
tyczniowe obrady 
Sejmiku poprzedzi­
ło w ystąpienie 
prof. Piotra Kowal- 
czaka z In s ty tu tu  
Meteorologii i Gospodarki 

Wodnej na temat: 9 Wybrane 
problemy gospodarki wodnej 
w Wielkopolsce na tle św ia­
towej gospodarki wodnej”. 
Radni zaprosili wybitnego 
znawcę klim atu i gospodar­
ki wodnej, aby uzbroić się w 
argum enty przydatne w po­
dejmowaniu decyzji is to t­
nych dla dla regionu w spra­
wach ochrony środowiska, 
rolnictwa i turystyki. Profe­
sor w skazał te  przejawy 
działalności człowieka, któ­
re determ inują s tra ty  wody 
i zjawiska ekstrem alne. H i­
poteza o stepow ieniu Wiel­
kopolski nie znajduje po­
tw ierdzenia. F aktem  są 
szkody w środowisku czynio­
ne w naszym  regionie od 
200 lat. Celem powinna być 
retencja wody i ograniczanie 
jej przepływów oraz parowa­
nia, a zwłaszcza ochrona na­
turalnych rezerwuarów. S a­
morządy wielkopolski mogą 
w tych spraw ach działać 
wspólnie i skuteczniej.

Sejmik rozpoczął sesję od 
rozpatrzen ia projektu 
uchwały w spraw ie k ry te ­
riów usta lan ia dla sam orzą­
dów powiatowych kwot Fun­
duszu Pracy na „finansowa­
nie programów na rzecz pro­
mocji zatrudnienia, łagodze­
nia skutków bezrobocia i ak ­
tywizacji zawodowej oraz fi­
nansowania innych fakulta­
tywnych działań”.

Radni uznali, że w regio­
nie priorytetem  jest aktyw i­
zacja'zawodowa osób powy­

Z prac komisji
Kontunujemy rozmowy o planach pracy komisji Sejmiku i pirorytetach 

samorządu województwa w obecnym roku.
Izabela Dy­

lewska, wice- 
przewodnicą- 
ca Komisji 
Kultury Fi­
zycznej i Tu­
rystyki:

-  Rzetelną pracą naszej ko­
misji zdołaliśmy przekonać sa­
morząd wojewódzki, by wyasy­
gnował fundusze na opracowa­
nie strategii turystyki w regio­
nie. Tb nasz wspólny sukces -  
ale także zobowiązanie, by te 
„strategiczne” pieniądze przy­
niosły możliwie szybko korzy­
ści Wielkopolanom, turystom i 
środowisku. Ponieważ szlaki 
rowerowe w regionie są już do­
brze zaprowadzone, teraz czas

żej 50 roku życia ze szcze­
gólnym uwzględnieniem ko­
biet, a także osób poniżej 25 
roku życia i długotrw ale 
bezrobotnych. Na zw alcza­
nie bezrobocia w regionie w 
2006 r. przeznaczonych zo­
stało 126 min złotych. Z te ­
go ponad 88 min zł. według 
przyjętych kryteriów (więcej 
o bezrobociu i przeciwdziała- 
niach na s tr  4 i 5).

Następnie przyjęto uchwa­
łę zm ieniającą tegoroczny 
budżet woje'wództwa. Ko­
rekty dotyczyły m. in. zwięk­
szenia dochodów o uzyskane 
odsetki bankowe, a także 
istotnych wydatków wynika­
jących m. in. z przekształceń 
jednostek  samorządowych, 
weryfikacji dotacji przezna­
czonych na realizację projek­
tów realizowanych z fundu­
szy europejskich, korekt wy­
nikających z rozstrzygnięć 
przetargów, z przeniesień i 
zmian w dotacjach celowych 
z budżetu państw a.

Sejmik przyjął regulam in 
przyznawania i przekazywa­
nia w tym  roku szkolnym 
stypendiów na wyrównywa­
nie szans edukacyjnych dla 
uczniów Zespołu Szkół Le­
śnych w Goraju finansow a­
nych ze środków UE oraz z 
budżetu państw a. Przyjęto 
również zm iany w S tatucie 
Wojewódzkiego Szpitala Ze­
spolonego w Koninie.

W w yniku nowelizacji 
ustaw y „Prawo ochrony śro­
dow iska” nastąp iły  zm iany 
w przepisach dotyczących 
składu i trybu powoływania 
członków rady  nadzorczej 
wojewódzkich funduszy. 
Przepisy te weszły w życie z 
dniem  1 stycznia 2006 r.

na przygotowanie atrakcyj­
nych szlaków wodnych. Tu do­
dam, że w Unii Europejskiej 
woda traktowana jest jako do­
bro wyższe, a w wysychającej 
Wielkopolsce musimy ją  sza­
nować i traktować ze szczegól­
nym szacunkiem i odpowie­
dzialnością. Rozpoczęcie kom­
pleksowego wytyczania no­
wych szlaków wodnych, po­
rządkowanie już istniejących -  
uważam za priorytetowe zada­
nie naszej komisji, a ponieważ 
woda jest moim żywiołem -  
traktuję to zadanie także jako 
wyzwanie osobiste. Wody pły­
ną, a my musimy twardo stą­
pać po ziemi -  dlatego w tym 
roku bardzo rzetelnie zajmie-

Członkowie rady są powoły­
w ani i odwoływani przez 
Sejmik po uw zględnieniu 
stanow iska podmiotów, k tó­
re zgodnie z ustaw ą wyzna­
czają swoich przedstaw icie­
li. Teraz rad a  nadzorcza 
funduszu liczyć będzie 7 
osób. W skład  rady Rady 
Nadzorczej Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowi­
ska i Gospodarki Wodnej w 
Poznaniu Sejm ik powołał: 
Rom ualda G rabiaka (za­
stępca dyrek to ra W ydziału 
Środow iska i Rolnictwa w 
W ielkopolskim Urzędzie 
Wojewódzkim, H enryka Pi- 
skonowicza (zastępca dyrek­
to ra  Regionalnej Dyrekcji 
Lasów Państwowych), M ar­
ka H alin iaka (przedstaw i­
ciel m inistra ochrony środo­
wiska, zgodnie z ustaw ą bę­
dzie przewodniczył radzie), 
A rkadiusza Błochowiaka 
(dyrektr D epartam entu Śro­
dow iska w U rzędzie M ar­
szałkow skim ), S ław om ira 
Poszwę (radny Sejm iku, 
przewodniczący Komisji 
Ochrony Środowiska). Pozo­
stałych dwóch członków ra ­
dy Sejmik wybierze po wyło­
nien iu  kandyda tu r zgłoszo­
nych przez organizacje po­
zarządowe i stow arzyszenia 
gospodarcze

Radni przyjęli „Informację 
o działalności Sejmiku Woje­
wództwa W ielkopolskiego i 
jego Komisji w roku 2005” 
oraz sprawozdanie z bieżą­
cej działalności Zarządu Wo­
jewództwa Wielkopolskiego.

W dodatkowym punkcie 
obrad Sejmik przyjął stano­
wiska w kwestiach istotnych 
dla regionu i kraju. Ich treść 
publikujemy obok. (rj)

my się m.in. problemem sty­
pendiów sportowych. Od lat 
obowiązuje ten sam regula­
min, a czasy się zmieniają. 
- Chcemy, by kryteria ich przy­
znawania były jeszcze bardziej 
precyzyjne i stypendia trafiały 
do najbardziej na nie zasługu­
jących sportowców i trenerów. 
Szczególnie zależy mi na 
wsparciu najlepszych trene­
rów, pracujących w regionie -  
bez nich nie będzie sukcesów 
ani w sporcie wyczynowym, 
ani w masowym. Mamy nową 
ustawę sejmową o kulturze fi­
zycznej -  choć to ustawa par­
lam entu -  czuliśmy się zobo­
wiązani, by na poziomie samo­
rządu wojewódzkiego, na

S
am orząd Województwa przyw iązuje 
dużą wagę do rozwoju rolnictwa i zwią­
zanego z nim przemysłu przetwórcze­
go. Na obszarach wiejskich w Wielkopolsce 
zamieszkuje 42,7 % ludności.

Trudna sytuacja tej części naszego społe­
czeństw a w ynika z niskiej dochodowości, 
w yprzedaży przem ysłu przetwórczego bez 
udziału kapitałowego rolników, w tym prze­
myśle. Rozwój sektora biopaliw daje bezpo­
średnią szansę na ożywienie sektora rolne­
go, w zrost dochodowości rolników oraz 
zmniejszenie bardzo uciążliwego bezrobocia 
na wielkopolskiej wsi, a co ważniejsze obni­
żenia kosztów produkcji rolnej.

Kraj nasz wstępując do Unii Europejskiej 
zobowiązał się do p rzestrzegania uregulo­
wań prawnych tam  obowiązujących. Dyrek­
tyw a 2003/30/WE zobligowała państw a 
członkowskie do stosowania biopaliw.

Od 2005 roku biokomponenty mają stano­
wić minimum 2% zużywanej w UE benzyny 
i oleju napędowego i corocznie w zrastać o 
0,75%, aby w roku 2010 osiągnąć poziom 
nie mniejszy niż 5,75%. Udział biokompo- 
nentów w polskim rynku to zaledwie 0,5%.

D alsza zwłoka we w drażaniu  program u 
biopaliw działa na niekorzyść rolnictwa po­

siadającego duży niewykorzystany potencjał 
produkcyjny, nadm iar niewykorzystanych 
zasobów pracy ludzkiej.

Sejmik Województwa Wielkopolskiego 
apeluje do Rządu RP, parlam entarzystów  o:

- niezwłoczne przygotow anie i przyjęcie 
przez kom petentne organy państw a ustawy 
i rozporządzeń wykonawczych pozw alają­
cych przedsiębiorcom na wdrożenie produk­
cji biopaliw w Polsce. U regulow ania praw ­
ne powinny zezwalać rolnikom produkowa­
nie na własne potrzeby estrów metylowych 
jako kom ponentu biodisla.

- wprowadzanie do obrotu oleju surowego 
przez rolników i grupy producenckie dla po­
trzeb produkcji rolnej.

- w ystąpienie o zgodę Komisji E uropej­
skiej na udzielenie wsparcia finansowego ze 
środków publicznych dla krajowych podmio­
tów chcących inwestować w sektor biopaliw 
na podobnych zasadach ja k  czynią to inne 
kraje europejskie.

Oczekujemy iż kom petentne organy rzą ­
dowe, parlamentarzyści uwzględniając trud­
ną sytuację mieszkańców wsi po trak tu ją  
priorytetow o apel środow iska rolniczego 
Wielkopolski wyrażony w naszym stanow i­
sku.

STANOWISKO SEJMIKU WOJEWÓDZTWA 
WIELKOPOLSKIEGO W SPRAWIE 

DROGI EKSPRESOWEJ S - 11

S
ejmik Województwa Wielkopolskiego 
w yraża swoje głębokie rozczarowanie 
faktem nieumieszczenia drogi n r 11 w 
Projekcie Narodowego Planu Rozwoju na la­

ta  2007-2013.
Sejm ik Województwa Wielkopolskiego 

stw ierdza, że przewidywane niewielkie od­
cinkowe prace m odernizacyjne drogi S - l l  
nie spełnią istoty funkcjonow ania tej n a j­
ważniejszej /obok autostrady A-2/ arterii ko­
m unikacji drogowej Województwa. Konse­
kwencją b raku  dostosowania param etrów  
technicznych drogi S - l l  do param etrów wy­
maganych dla kategorii dróg ekspresowych, 
będzie u tra ta  szansy dogodnych połączeń z 
innym i województwami oraz z siecią m ię­
dzynarodowych korytarzy transportow ych, 
tak istotnego elementu sprzyjającego rozwo­
jowi gospodarczemu całego regionu.

Sejmik Województwa Wielkopolskiego

podkreśla, że droga S-ll przebiegająca z po­
mocy na południe Województwa przez naj­
gęściej zaludnione tereny,-często przez cen­
tra  zabytkowych miejscowości, jest drogą o 
bardzo dużym natężeniu ruchu pojazdów w 
tym  pojazdów ciężkich, co je s t ważnym a r ­
gum entem  przemawiającym za jej szybką i 
zdecydowaną przebudową wraz z konieczno­
ścią wyprowadzenia ruchu z m iast poprzez 
budowę ich drogowych obejść.

Sejm ik Województwa W ielkopolskiego 
uważa za konieczne uwzględnienie w Naro­
dowym Planie Rozwoju na la ta  2007 - 2013 
oraz w dokum entach stanow iących jego 
uzupełnienie ujęcie drogi S-ll, co powinno 
skutkow ać dostosowaniem param etrów  tej 
drogi do parametrów technicznych wymaga­
nych dla tej kategorii dróg.

P rzew o d n iczący  S e jm ik u  W o jew ó d ztw a  

W ie lk o p o ls k ie g o  Z b ig n ie w  C ze rw iń s k i

ostatniej sesji sejmiku, wyra­
zić swą opinię na tem at rad 
sportu. Uważamy, że są one 
zbędne, a ich utrzymywanie 
mija się z celem -  ponieważ 
oprócz istnienia - te rady ni­
czego nie wnoszą, natomiast 
powielają to co robią samorzą­
dy i radni od poziomu samo­
rządu regionalnego do gmin­
nego.

Sławomir 
Poszwa, Ko­
misja Ochro­
ny Środowi­
ska i Gospo­
darki Wodnej:

-  Bardzo interesuje nas za­
awansowanie inwestycji finan­
sowanych ze środków Fundu­
szu Spójności oraz Funduszu 
ISPA na obszarze wojewódz­
twa wielkopolskiego. Są to 
przedsięwzięcia o istotnym 
znaczeniu dla środowiska i go­

spodarki wodno-ściekowej, któ­
rych efekty będą miały ogrom­
ne znaczenie dla jakości życia i 
rozwoju regionu. Uregulowanie 
gospodarki odpadami, ochrona 
wód, cywilizuje ten rozwój, 
stwarza szansę na kolejne in­
westycje i miejsca pracy w wie­
lu miastach i gminach. Spra­
wom tym poświęciliśmy stycz­
niowe wyjazdowe posiedzenie 
Komisji do Kalisza.

Znaczne środki w budżecie 
województwa przeznaczone 
zostały na likwidację tak zwa­
nych mogilników, czyli miejsc, 
w których składowano m. in. 
opakowania po środkach 
ochrony roślin. Tb przestarza­
łe i zdewastowane obiekty by­
ły bombami ekologicznymi z 
opóźnionym zapłonem.

Monitorujemy te  prace, 
chcemy aby wykonano je  te r­
minowo i rzetelnie. Uważnie 
też śledzić będziemy wszelkie

działania związane z budową 
zbiornika retencyjnego na 
Prośnie w Wielowsi Klasztor­
nej.

Nastąpiło wiele zmian w 
przepisach prawnych dotyczą­
cych ekologii, zmieniły się za­
dania samorządu w dziedzi­
nie ochrony środowiska. Ob­
serwować będziemy ich n a­
stępstw a. Samorząd woje­
wództwa zainteresowany jest 
efektami inwestycji proekolo­
gicznych w regionie i stanem 
środowiska stąd współpraca z 
Wojewódzkim Inspektorem 
Ochrony Środowiska oraz 
współnadzór nad działalno­
ścią Funduszu Ochrony Śro­
dowiska i Gospodarki Wodnej. 
Tradycyjnie wspierać będzie­
my edukację ekologiczną w 
ramach szkolnych olimpiad i 
działań wynikających ze stra­
tegii rozwoju obszarów wiej­
skich.

http://www.monitorwielkopolski.com.pl
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NARKOTESTY I ALKOMATY W SZKOŁACH?

Musimy przejść przez tę bramkę...
W

 Wielkopolskich szko­
łach może już niedługo 
pojawią się narkotesty 
i alkomaty. Ale wpierw na 

badania uczniów muszą się 
zgodzić ich rodzice.

Akcję przygotował D epar­
tam ent Ochrony Zdrowia i 
Przeciwdziałania Uzależnie­
niom Urzędu M arszałkow­
skiego,

który zakupi dla szkół 
sprzęt potrzebny do badań i 
podaruje go wszystkim zain­
teresowanym.

Marek Daniel, nowy dyrek­
tor D epartam entu Ochrony 
Zdrowia, tłumaczy, że takie 
rozwiązania z powodzeniem i 
od la t stosowane są w k ra­
jach Europy Zachodniej. 

Rozwiązanie polega na

Urząd w każdym domu...
Rozmowa z Arturem Kośmidrem, dyrektorem Departamentu Społeczeństwa Informacyjnego 

w Urzędzie Marszałkowskim Województwa Wielkopolskiego

-  Panie dyrektorze, ta 
elegancka, ale dla wielu 
czytelników chyba futuro­
logicznie brzmiąca nazwa 
departamentu, to tylko in­
tencje czy już fakty?

-  Informacja stanowi o 
strukturze i rozwoju współcze­
snej cywilizacji. Bez wymiany 
informacji, bez narzędzi u ła­
twiających komunikowanie 
się, przetwarzanie i groma­
dzenie informacji, trudno dziś 
sobie wyobrazić funkcjonowa­
nie społeczeństw. To są fakty. 
Ale powinniśmy sprawić, aby 
procesy te były sprawniejsze, 
aby dostęp do informacji był 
powszechny. Internet i techno­
logie informatyczne to tylko 
narzędzia, które mam to 
umożliwiają. Przed nami na­
dal potężne wyzwania eduka­
cyjne, a także problemy praw­
ne, organizacyjne i finansowe. 
W tym znaczeniu możemy 
mówić wciąż o budowaniu 
społeczeństwa informacyjne­
go, o początku trudnego, ale 
koniecznego procesu.

-  Jaką rolę w tym proce­
sie pełni Urząd Marszał­
kowski?

-  Musimy modernizować i 
usprawniać posiadane narzę­
dzia, aby stać się częścią 
sprawnego systemu, jakim po­
winna być nowoczesna zinte­
growana adm inistracja elek­
troniczna. Z drugiej strony je ­
steśmy odpowiedzialni za re­
alizację konkretnych progra­
mów i strategii przyjętych 
przez samorząd województwa, 
które przygotowują i upo­
wszechniają systemy i rozwią­
zania społeczeństwa informa­
cyjnego w wielu obszarach ży­
cia naszego regionu.

-  Komu potrzebna jest 
nowoczesna administracja

tym, że to rodzice zwracają 
się do szkoły, aby ta  skontro­
lowała, czy ich dzieci nie bio- 
rą narkotyków lub nie piją al­
koholu.

- Chodzi o to, aby dzieci by­
ły w szkole bezpieczne, a ich 
rodzice spokojni -  podkreśla 
dyrektor Marek Daniel.

Badania mogą odbywać się 
zarówno w szkołach podsta­
wowych, gimnazjach, jak  i 
szkołach ' ponadgimnazjal- 
nych, choć w tych ostatnich 
muszą się na nie zgodzić tak­
że sami uczniowie. Jeżeli ro­
dzice opowiedzą się za takim 
sprawdzaniem  swoich po­
ciech, wtedy dyrekcja szkoły 
może poprosić U rząd M ar­
szałkowski o narkotesty i a l­
komaty. Urząd ma już pienią­

elektroniczna? Jak ma wy­
glądać?

Każdemu, zwykłym oby­
watelom, przedsiębiorcom, in­
stytucjom. Może funkcjonować 
na szczeblu centralnym, regio­
nalnym i lokalnym, a także w 
obszarze europejskim przez 
24 godziny na dobę i 7 dni w 
tygodniu. Dzięki technologiom 
i sieciom informatycznych mo­
żemy mieć do niej dostęp z 
każdego miejsca i o każdej po­
rze. Oszczędzić czas, koszty 
przejazdu, papier. Wizyta w 
urzędzie dzięki sprawnemu 
systemowi identyfikacji oby­
wateli czy upowszechnieniu 
podpisu elektronicznego nie 
musi być wcale konieczna.

-  Ale do tego potrzebna 
jest jednolita infrastruktu­
ra obejmująca jednostki 
centralne i terenowe, inte­
grująca administracje sa­
morządową i rządową...

-  Ważną busolą jest przyję­
ta  w ubiegłym roku ustawa o 
informatyzacji podmiotów re­
alizujących zadania publiczne, 
bo to pierwszy akt prawny, 
który zmierza do uporządko­
wania wielu spraw i łączy pro­
blematykę administracji rzą­
dowej i samorządowej. Ale 
wdrożenie ustawy wymaga 
wielu rozporządzeń regulują­
cych podstawowe standardy 
dotyczące podstawowych do­
kumentów, oprogramowania, 
systemów bezpieczeństwa, ar­
chiwizacji itp.

-  Aby to wszystko miało 
sens przebudowy wymaga 
całe zaplecze istniejącej 
administracji.

-  E-administracji nie stwo­
rzymy z dnia na dzień. 
Wszystkie usługi, z którymi 
spotyka się osoba przychodzą­
ca do urzędu, wymagają

dze na ich zakup. Zdaniem 
dyrektora Daniela, akcja mo­
że przynieść same korzyści. 
Popierana jest też przez Ku­
ratorium  Oświaty.

-  Badania mają odbywać 
się w sposób dyskretny, z za­
chowaniem intymności. Każ­
dego dnia poddawanych było­
by im kilku losowo w ybra­
nych uczniów. I tylko oni by o 
tym wiedzieli -  uspokaja dy­
rektor Marek Daniel.

Badanie narkotestem  jest 
proste. Analizowana je st w 
nim zawartość śliny, a nie 
moczu, co mogłoby być dla 
młodego człowieka krępujące.

Dyrektor, który przez 
czterdzieści la t pracował ja ­
ko lekarz, twierdzi, że taka 
akcja jest konieczna, bo pro­

sprawnego zaplecza. Podobnie 
jest w e-administracji. Tylko, 
aby to zaplecze było niezawod­
ne, sprawne i wiarygodne, 
musi funkcjonować inaczej niż 
tradycyjne. To nie tylko jedno­
lita infrastruktura techniczna. 
Przede wszystkim to jednolity 
system wytwarzania, obiegu, 
przetwarzania, archiwizacji i 
udostępniania dokumentów. 
W każdej administracji pracu­
je  się na dokumentach. Elek­
tronika może znakomicie ten 
proces przyspieszyć i uporząd­
kować. Naszym celem jest, 
aby interesanci korzystając z 
tych udogodnień mogli z każ­
dego miejsca zbadać bieg po­
wierzonej urzędowi sprawy, 
nie koniecznie angażując oso­
biście urzędnika.

-  Na jakim etapie w dro­
dze do społeczeństwa in­
formacyjnego jest Urząd 
Marszałkowski?

-  Zaczynamy z pozycji out­
siderów. Wiele urzędów m ar­
szałkowskich w Polsce wy­
przedziło nas zarówno w za­
kresie rozwiązań technologicz­
nych jak i jakości oferowanych 
usług. Bardzo skuteczne i 
przyjazne petentom rozwiąza­
nia proponuje Urząd Miasta 
Poznania. Ale tylko ten jeden 
przykład udowadnia, że nie 
ma efektów bez pieniędzy i 
etatów. My funkcjonujemy 
praktycznie bez budżetu na 
bazie zespołu informatyków 
wyodrębnionego z D eparta­
mentu Administracji. Ale te 
opóźnienia mają swe dobre 
strony, bo łatwiej i taniej do­
pasować się do obowiązują­
cych i przyszłych norm aty­
wów.

-  Nad czym obecnie pra­
cuje pański zespół?

-  Przystąpiliśmy do inwen-

blem narkomanii w szkołach 
jest coraz większy. Dotyczy w 
takim  samym stopniu 
uczniów bardzo dobrych, 
zdolnych i wrażliwych, jak  i 
tych, którzy do nauki przy­
wiązują m niejszą wagę. Ro­
dzice natom iast często albo 
nie zauważają problemu, al­
bo nie wierzą, że dotyczy ich 
dziecka. - Zanim wsiądziemy 
do samolotu, na lotniskach 
całego św iata przechodzimy 
przez bram kę wykrywającą 
metale. W tym przypadku 
zgadzamy się na pewne ogra­
niczenia dla wspólnego dobra 
i bezpieczeństwa - argum en­
tuje M arek Daniel. - Myślę, 
że z czasem przyzwyczaimy 
się też do alkomatów i narko- 
testów w szkołach. Paweł K lak

Arturem Kośmidrem

taryzowania zasobów techno­
logicznych -  sprzętu, opro­
gramowania, a także pozna­
nia kompetencji informatycz­
nych pracowników Urzędu. 
To pozwoli zdiagnozować po­
trzeby w zakresie szkoleń. 
Doskonalenie kadr zamierza­
my oprzeć na e-learningu. 
Równoległym zadaniem bę­
dzie budowa nowoczesnej ko­
munikacji wewnętrznej opar­
tej na portalu korporacyj­
nym. Wszystko to ma służyć 
spokojnej przebudowie men­
talności wszystkich pracowni­
czych zespołów. Sprawna e- 
-administracja nie będzie wy­
łącznie wirtualna. Zawsze jej 
podstawą będą ludzie ze swy­
mi kwalifikacjami i naw yka­
mi.

- Czy zmienią się strony 
internetowe Urzędu Mar­
szałkowskiego...

- Będą bardziej uporządko­
wane. To usprawni nawigację 
i wyszukiwanie. Wraz z nowy­
mi kompetencjami adm ini­
stracji samorządowej przyby­
wa interesantów. To poszerza 
zakres informacji, która musi 
być dostępna zarówno na stro­
nach departamentów jak  i w 
Biuletynie Informacji Publicz­
nej.

• Dziękuję za rozm owę

Ryszard Jaloszyńskl

Winnica 
bez właściciela

Bezrobocie jest postrzegane jako jeden 
z zasadniczych problemów społecznych 

-  szczególnym problemem jest bezrobocie 
długotrwałe to znaczy trwające powyżej 2 lat.

W
W iełkopolsce, k tó ­
rej prob lem y 
znam  na jlep ie j, 
p onad  70 ty sięcy  osób fi­

g u ru je  w ew idencji ospb 
bezrobo tnych  pow yżej 24 
m iesięcy. To je d n a  trzec ia  
z a rm ii 220 tysięcy bezro­
bo tnych . W n iek tó ry ch  
p o w ia tach  s ta n o w ią  oni 
w iększość bezrobotnych  i 
to  p o w ia tach , w k tó rych  
bezrobocie p rzek racza  20 
p rocen t. S y tu ac ja  je s t  z 
pozoru  k o sz m arn a . Wy­
s tę p u ją  okolice, gdzie co 
trze c i do rosły  f ig u ru je  w 
ew idencji bezrobo tnych , 
choć n ie zaw sze są to  ob­
sz a ry  n a jw ięk sze j biedy. 
Po p ie rw sze  w ielu  z nich 
p rac u je  n a  czarno  w po­
b lisk ich  p ie k a rn ia c h , lub  
dale j n a  budow ach  W ar­
szaw y, czy też  przy  zb io­
rach  w arzyw  i owoców w 
N iem czech , W łoszech, 
H iszpanii, Grecji. P racu ją  
za rab ia ją , ale f ig u ru ją  j a ­
ko bezrobotni.

Jak jest naprawdę?
W jed n y m  z pow iato ­

wych urzędów  pracy p rze­
prow adzono anonim ow ą 
a n k ie tę  do tyczącą m .in. 
chęci podjęcia pracy legal­
nej. Co się okazało? -  45 
procent długotrw ale bezroj 
botnych nie je s t  z a in te re ­
sowanych podjęciem pracy 
legalnej. Z różnych powo­
dów. Część m a p racę  „na 
czarno”, a o ferow ana n a  
lokalnym  ry n k u  p raca  le ­
ga lna  zapew nia niższe za­
robki „na rękę”. Inni sezo­
nowo p rac u ją  za g ran icą , 
co zapew nia im wyższe do­
chody. P raca  legalna tylko 
zm n ie jsza łab y  ich dyspo­
zycyjność. Inn i jeszcze re ­
je s tru ją  się jako  bezrobot­
ni, by zw iększyć swoje 
u p raw n ien ia  w ub iegan iu  
o pomoc społeczną. W ięk­
szość przejaw ia chęć pracy 
ty lko , że często w sposób 
pow ażny z a tra c iła  jej 
um iejętność.

Jest na to sposób...
W yobraźmy sobie pow ia­

towy u rzą d  pracy, k tó ry  
ad m in is tru je  dziesięciom a 
ty siącam i bezrobotnych. 
Z darza się cud i w ew iden­
cji zo sta je  trzy  tysiące , a 
poziom bezrobocia spada 

Z 21 do 6,3 procen ta. 
D la u rzęd u  po p ro s tu  k a ­
ta s tro fa  -  m n ie jsza  su b ­
w encja, rad y k a ln e  cięcie

etatów . I po co te n  b iu ro ­
wiec... N a poziomie lokal­
nym  często  to le ru je  się 
pew ne patologiczne zjaw i­
sk a  d la  św iętego spokoju. 
N a przykład  wszyscy w ie­
dzą, że K ow alski p racu je  
w „R eichu” i d la tego  nie 
m oże się zam eldow ać u 
u rzędzie pracy, więc idzie 
K ow alska i mówi że m ąż 
je s t chory...

A je s t  przecież ogrom na 
ilość robót m elioracyjnych, 
robót przy poboczach' dróg, 
sp rz ą ta n ie  i po rządkow a­
n ie lasów  zw łaszcza przy 
m iastach  i osiedlach, p ra ­
ce z osobam i s ta rszy m i, 
n iedołężnym i, po rządko­
w an ie  te renów  zdeg rado ­
w anych...

Gdyby w pow iecie, w 
k tó rym  je s t  trz y  tysiące  
osób długotrw ale bezrobot­
nych, przygotow ać nagle 
1000 m iejsc pracy, to gw a­
ra n tu ję , że po 9. m ie s ią ­
cach n ie byłoby żadnego 
d ługo trw ale bezrobotnego 
i byłyby jeszcze w olne 
m iejsca pracy  d la tych, 
k tó rzy  by te n  m agiczny, 
24-iniesięczny okres bezro­
bocia p rzekracza li. Kosz­
tow ny ek sp ery m en t?  -  
może nie.

K oszty pracy człow ieka 
w ynagradzanego płacą m i­
n im a ln ą  to  1100 zł m ie­
sięcznie. Zatem  za tru d n ia ­
nie przez 9 miesięcy jednej 
osoby to  koszt około 
10000. Z kw oty tej b lisko 
40 p ro cen t w racałoby  do 
system u finansów  publicz­
nych -  głów nie ZUS i 
NFZ, a kolejna część w po­
stac i VAT-u i akcyzy do 
budżetu  państw a.

Jak to może działać?
W sk a li w ojew ództw a 

wielkopolskiego potrzebna 
byłaby kw ota  około 250 
m in  zł rocznie, by p ra k ­
tycznie zlikwidować grupę 
70 tysięcy d ługo trw ale  
bezrobotnych. Do tej kwo­
ty należałoby dodać kwotę 
ok.30 m ilionów  n a  koszty 
rzeczow e robót publicz­
nych sp rzę t, tra n sp o rt, 
wywóz śmieci. Może w arto 
zrobić ek sp ery m en t, by 
nie pozostaw iać ludzi bez­
czynnym i i zajm ow ać się 
nim i ta k  jak  ew angeliczny 
w łaściciel w innicy w ycho­
dzący po robotn ików  n a  
ry n ek  ran o  po po łudn iu  i 
wieczorem .

Zbigniew  C zerw iński

http://www.monitorwielkopolski.com.pl
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Pieniądze przeciw bezrobociu
Na styczniowej sesji Sejmiku przyjęto uchwałę w sprawie kryteriów ustalania dla samorządów powiatowych kwot środków Funduszu Pracy 

na finansowanie programów promocji zatrudnienia, łagodzenia skutków bezrobocia i aktywizacji zawodowej w 2006 roku.

Z
a szczególnie ważne 
uznano skierowanie 
środków finanso­
wych do tych powia­
tów, w których licz­
ba bezrobotnych powyżej 50. 

roku życia (zarejestrowanych 
w PUP-ach) je s t najwyższa. 
W sparcia mogą oczekiwać 
też bezrobotne kobiety. Za 
kolejną grupę szczególnej 
troski uznano młodych ludzi 
(do 25. roku życia) pozostają­
cych bez pracy.

Na aktyw ne zwalczanie 
bezrobocia w regionie w 2006 
roku samorząd województwa 
przeznacza 126 min zł. Po­
stanowiono, że hojniej wspie­
rane będą powiaty prowadzą­
ce skuteczną aktywizację 
bezrobotnych. Dlatego jed ­
nym z ważniejszych k ry te­
riów przyznawania funduszy 
je st odpływ bezrobotnych w 
powiecie w roku poprzednim.

Ze wspomnianych 126 min 
-  88 min rozdysponowanych 
zostanie wg. kryteriów przy­
jętych w uchwale, natom iast 
około 38 min zł pozostają­
cych w dyspozycji M arszalka 
zostanie przeznaczonych na 
dofinansowanie inicjatyw go­
spodarczych wprowadzanych 
ze środków unijnych w ra ­
mach Europejskiego Fundu­
szu Społecznego.

Uchwałę dotyczącą k ry te­
riów usta lan ia  kwot na fi­
nansowanie programów pro­
mocji zatrudnienia i łagodze­
nia skutków bezrobocia przy­
jęto niemal jednogłośnie, ale 
jej przyjęcie poprzedziła dys­
kusja.

Będziemy zabiegać 
o większe pieniądze

O kontynuację pominiętego 
w tym roku programu, wcze­

śniej prowadzonego pod robo­
czym tytułem  „Rowy, lepsze 
drogi, pierwszy biznes” upo­
mniał się radny Tadeusz Po- 
lowczyk. -  Te działania -  mó­
wił radny -  w Wielkopolsce 
stale żyją, ale ubiegłoroczne 
fundusze wydawane na ten 
cel teraz przeznaczono w re­
zerwie marszałkowskiej na 
w spieranie inicjatyw obję­
tych europejskimi fundusza­
mi Rozwoju Zasobów Ludz­
kich. Czy to oznacza, że „ro­
wy i drogi” pójdą w zapo­
mnienie?

Członek Zarządu Woje­
wództwa, Józef Lewandowski 
w odpowiedzi poinformował, 
że o dodatkowe fundusze na 
konserwację cieków wodnych 
w Wielkopolsce, będzie się 
ubiegał u m inistra pracy, by 
do regionu trafiły dodatkowe 
pieniądze na te istotne zada­
nia.

Zwiększamy
szanse na pracę

Radny M arian  Poślednik 
je s t przekonany, że dzięki 
skierow aniu  126 min do 
PUP-ów szanse zarobienia 
pieniędzy na u trzym anie 
swoje i rodzin o trzym ują 
W ielkopolanie pozbawieni 
od daw na dostępu do ofert 
pracy. -  Nie będę wymieniał 
tych grup -  mówi radny  -  
bo w bliższym lub dalszym 
kręgu znajomych każdy z 
nas ma kogoś młodego szu­
kającego sensownego zajęcia 
lub osobę po pięćdziesiątce 
wyrzuconą poza rynek p ra ­
cy. Tu dodam, że ak tyw iza­
cja grupy bezrobotnych 
szczególnie troskliw ie po­
trak tow anych  w naszej 
uchw ale -  je s t zgodna ze 
„S tra teg ią  za trudn ien ia  w 
regionie na la ta  2004-2006”.

L ic z b a  b e z r o b o t n y c h

w  w o je w ó d z t w ie  w ie l k o p o ls k im  w g  s t a n u  w  k o ń c u  g r u d n ia  2 0 0 5 r .

Lp. Powiaty Liczba
bezrobotnych 
ogółem - stan 

w końcu 
grudnia2005r.

Wzrost/spadek
liczby

bezrobotnych 
w stosunku do 
listopada 2005r.

Procentowy
wzrost/spadek

liczby
bezrobotnych w 

stosunku do 
listopada 2005r.

Wzrost/spadek Procentowy
liczby wzrost/spadek

bezrobotnych liczby
w stosunku bezrobotnych w

do grudnia 2004r. stosunku do 
grudnia 2004r.

1. Chodzieski 4 253 19 0.4 -30 -6.6
2. Czarnknwsko -Trzcianecki 7162 -70 -1.0 -821 -10.3
3. Gnieźnieński
4. Gostyński

11 075
5 737

178
183

1,6
3.3

-1662
-39?

-13,0
-6.4

5. Grodziski 2006 69 3.6 -164 -7.6
6. Jarociński 6121 69 1.1 -379 -5.8
7. Kaliski 11 318 108 2.0 -1 387 -21.1
7a. ■ powiat ziemski 5144 75 1,5 -415 7,5
7b. -m. Kalisz 6174 33 0.5 -97? 13.6
8. Kępiński 1975 31 1.6 -173 -8.1
9. Kolski 8 708 413 5.0 -386 -.3.9
10. Koniński 18 727 466 2.6 -1 ?04 -6.0
lOa. - powiat ziemski 12 194 358 3.0 7?1 5.6
lOb. - m. Konin 6 533 108 1.7 -483 ■6.9
11. Kościański 4182 -4 -0.1 -597 -12.5
12. Krotoszyński 5 398 133 2.5 -533 -9.0
13. Leszczyński 5 734 120 2.1 -1 ?16 -17,5
13a. - powiat ziemski 2 520 100 4.1 46? 15,5
13b. - m. Leszno 3214 20 0.6 -754 -19,0
14. Miedzvchnd?ki 2 527 18 0.7 -704 -21.8
15. Nowntnmyski 3 654 18 0.5 -494 -11.9
16. Obornicki 3 922 148 3.9 -683 -14.8
17. Ostrowski 11 783 451 4.0 -969 -7.6
18. Ostrzeszowski 2 622 253 10.7 -500 -16.0
19. Pilski 9114 129 1.4 -1 454 -13.8
20. Pleszewski 5 996 206 3.6 -184 -.3.0
21. Poznański 30 218 -512 -1.7 -? 687 -8.2
21a. - powiat ziemski 10593 -104 1.0 -768 -6.8
?lb. - m. Poznań 19625 -408 2.0 -1919 -8.9
22. Rawicki 3 024 40 1.3 -?34 -7.2
23. SłuDecki 5 706 121 2.2 -339 -5.6
24. Szamotulski 5 341 -57 -1.1 -97 -1.8
25. Średzki 4 062 31 0.8 -654 -13.9
26. Śremski 3 052 -20 -0.7 -448 -12.8
27. Turecki 7 727 117 1.5 -538 -6.5
28. Wagrowiecki 5 771 127 2.3 -6?8 -9.8
29. Wolsztvński 2 347 24 1.0 -174 -6.9
30. Wrzesiński 6113 37 0.6 -3?5 -5.0
31. Złotowski 6 045 369 6.5 -533 -8.1
Województwo 211420 3215 1.5 ?0831 9.0
Podregion kaliski 45 213 1251 2.8 -4 1?5 -8.4
Podregion koniński 40 868 1 117 2.8 -? 437 -5.6
Podregion leszczyński 21024 363 1.8 -? 613 -11.1
Podregion pilski 32 345 574 1.8 -3 738 -10.4
Podregion poznański 71 970 -90 -0,1 -7 918 -9,9

Źródło: Wojewódzki Urząd Pracy w Poznaniu

Wybrane kategorie bezrobotnych

długotrwale bezrobotni

kobiety

zamieszkali na wsi

osoby do 25 roku życia

powyżej 50 roku życia

osoby z prawem do zasiłku

54098

20 40 60

1-33-402

122 011

.97 326

100 120 140
tys.

Liczba bezrobotnych w województwie wielkopolskim

W  województwie wielkopolskim według danych z końca grudnia 2005 r. liczba bezrobotnych wynosiła 211420  osób, w tym 
122011 kobiet. Bezrobocie w stosunku do listopada zwiększyło się o 3215  osób tj. 1,5%. W  stosunku do grudnia 2004r. 
liczba bezrobotnych w województwie zmalała o 20831 osób, tj. 9,0%.
W  grudniu w odniesieniu do poprzedniego miesiąca odnotowano wzrost bezrobocia w podregionach: kaliskim o 2,8%  ( tj. 
1251 osób), w konińskim o 2,8%  (tj. 1117 osób), w pilskim o 1,8% (tj. 574 osoby) oraz w leszczyńskim o 1,8% (tj. 363  
osoby). Spadek nastąpił w podregionie poznańskim o 0,1 % (tj. 90 osób).

IV porównaniu z analogicznym okresem roku ubiegłego we wszystkich podregionach nastąpił spadek liczby bezrobotnych, z 
czego największy w podregionach: leszczyńskim o 1 1 ,1 % (tj.2 6 1 3  osób), pilskim o 10,4% ( tj. 3738  osób) oraz 
poznańskim o 9,9% (tj. 7918 osób).

Ważne je s t też to, że więcej 
dostaną urzędy pracy legity­
m ujące się dobrymi w yni­
kam i w zwalczaniu bezrobo­
cia. Sam orząd nie będzie 
premiować urzędników, któ­
rych zawodowa aktywność 
ogranicza się do w yw iesza­
n ia w PUP-ach ofert pracy 
na tablicach ogłoszeń.

Powiaty stymulowane
Przewodniczący Sejmiku, 

Zbigniew Czerwieński pod­
kreśla, że przyjęta uchwała 
nie tylko zwiększa szanse 
znalezienia zajęcia przez bez­
robotnych, ale także stym u­
luje powiatowe urzędy pracy 
do konkretnych działań. 
Szkolenia, roboty in terw en­
cyjne, staże to tylko niektóre 
formy aktywizacji osób bez 
pracy. Uchwała pozwala wy­
brać formy działania najbar­
dziej skuteczne na określo­
nym terenie, w zwalczaniu 
bezrobocia na określonym te­

renie. Jak  powiaty wykorzy­
stują pieniądze? To będziemy 
obserwować. Doskonalenie 
algorytmu przyznaw ania 
sum na łagodzenie skutków 
bezrobocia jest naszym obo­
wiązkiem i wymaga monito­
rowania rynku pracy przez 
samorządy na wszystkich 
poziomach.

Sprawiedliwe kryteria
O wypowiedź na tem at 

przyjętych przez Sejmik kry­
teriów rozdysponowania 
kwot Funduszu Pracy popro­
siliśmy Zygmunta Jeżewskie­
go, dyrektora Powiatowego 
Urzędu Pracy w Poznaniu:

-  K ryteria podziału środ­
ków uważam za spraw iedli­
we. Sytuacja kobiet po pięć­
dziesiątym  roku życia na 
rynku pracy jest bardzo trud­
na. Sytuacja młodych ludzi -  
również, choć nieco lepsza, a 
odpływ z bezrobocia to miara 
skuteczności pracy PUP-u. 
To ostatnie kryterium dla na­
szego urzędu jest szczególnie 
korzystne, więc tu  możemy 
liczyć na spore preferencje 
przy uzyskaniu funduszy. W 
ub. roku były miesiące, że w 
naszym PUP-ie wyrejestro- 
wywaliśmy 2,5 -  3 tys. bezro­
botnych, a też podobne ilości 
rejestrowaliśmy.

Jak  wiadomo pieniędzy za­
wsze brakuje, ale sięgając 
skutecznie po unijne fundu­
sze na zwalczanie bezrobocia 
możemy nasze środki stosow­
nie zwiększyć... W krajach 
unijnych także określa się 
grupy bezrobotnych, wyma­
gających szczególnego wspar­
cia. W Polsce podobnie jak  w 
Niemczech czy we Francji do 
tej kategorii należą młodzi 
ludzie, często legitymujący 
się dobrym wykształceniem. 
W naszym kraju  problemem 
większym niż w innych pań­
stwach jest sytuacja pań bez­
robotnych po 50. roku życia. 
Ponieważ je st dużo młodych 
bez pracy, pracodawcom ła ­
twiej zatrudniać osoby z tego 
kręgu. Młodzi chętniej akcep­
tu ją pracę na czarno, łatwiej 
się przekwalifikowują, a 
sta rs i domagają się w n a tu ­
ralny sposób respektu, n a­
leżnej im pozycji w firmie.

Dobrze, że są jasne i jedna­
kowe dla wszystkich k ry te­
ria  podziału środków na 
zwalczanie bezrobocia. Poja­
wiają się jednak nowe zjawi­
ska. Do niedaw na mówili­
śmy, że PUP-om trudno uzy­
skać europejskie fundusze na 
zwalczanie trwałego bezrobo­
cia. Teraz zaczynamy mówić, 
że coraz trudniej pozyskać 
beneficjentów tych progra­
mów, co stw arza problemy z 
racjonalnym wykorzystaniem 
tych środków. J a k  te  nowe 
trudności pokonywać? Tego 
musimy się nauczyć.

(opr. 0 .  K .)
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Oś Leadera + w Wielkopolsce
Program Leader + jest szansą dla polskiej wsi. „Teraz Warto” nazwali utworzoną przez siebie 

fundację inicjatorzy programu w gminach Kołaczkowo, Miłosław i Pyzdry...

Z
aczęło się od licznych 
sp o tkań  i dyskusji 
z m ieszkańcam i so­
łectw. Rozm awiano 
o m ożliwościach re a li­
zacji pomysłów, które jeszcze 

niedaw no w ydawały się n ie re ­
a lne, o szansie  wyprom owania 
lokalnych atrakcji i rozwinięcia 
potrzebnych wszystkim  in ic ja­
tyw. Z tej w ym iany m yśli i se­
lekcji pomysłów zrodziła się 
zintegrow ana stra teg ia  rozwoju 
lokalnego, k tó rą  przedstawiono 
w styczniu  n a  spo tk an iu  p a r t­
nerów  z trzech  gm in skupio­
nych w lokalnej grupie d z ia ła ­
nia.

G rupa ta , p rzekształcona 
w fundację, ubiegać będzie się 
o środki na realizację projektów 
(w łatach  2007 -  2013) wynika­
jących z przyjętej s tra teg ii. 
Fundacja  nazyw a się  „Teraz 
W arto”. Je j działacze za cel po­
stawili sobie przekonanie lokal­
nych społeczności, że w arto  na 
ich teren ie  postawić na  rozwój 
tu rystyk i i agroturystyki, w ar­
to dbać o pam iątk i historyczne 
i promować się. W arto wspierać 
rolnictwo ekologiczne, tworzyć 
nowe miejsca pracy na miejscu, 
a nie szukać szczęścia em igru­
jąc  z malej ojczyzny, w arto  
współdziałać i m arzyć...

H istoria w projektach trzech 
gm in je s t  a tu tem  i spoiwem. 
Kołaczkowo to pam iątki po S ta ­
nisławie Reymoncie, królewskie 
Pyzdry naszpikow ane są zabyt­
kam i, a M iłosław to tradycje  
patriotyczne i literackie związa­
ne z Ju liuszem  Słowackim. Ale 
to nie wszystko. N adw arciań ­
skie brzegi aż się proszą inicja­
tywy ekologiczne, tu rystyczne  
i gospodarcze. Podobnie je s t  
z gorącym i źródłam i w okoli­
cach Czeszewa.

S po tk an ia  w iejskie, konfe­
rencje, k tó re  zaowocowały 
wspólnymi pomysłami i s tra te ­
g ia dotycząca trzech gm in nie 
byłyby m ożliwe bez uporu  
i konsekwencji radnych powia­
towych J a n a  M azurkiew icza 
i A leksandry Głowackiej. To oni 
przekonali burm istrza  M iłosła­

Burmistrz Miłosławia, Zbigniew Skikiewicz uważa, że wypracowana ra ­
mach Leadera + strategia i plan działania w dają szansę na rozwój gmin 
uczestniczących w projekcie.

wia, Zbigniew a Skikiew icza 
oraz radnych do sfinansow ania 
kwotą 60 tys. złotych inicjatyw 
pilotażowych.

-  Opłaciło się -  przyznali na 
styczniowym spotkaniu w Miło­
sław iu uczestnicy lokalnej g ru ­
py dzia łan ia . W ydatki zostaną  
zwrócone przez in sty tuc je  fi­
nansującą Leadera, a wypraco­
w ana stra teg ia  i p lan  działania 
da ją  szansę n a  pow ażniejsze 
środki w przyszłości.

»**
U nijna  in ic jatyw a L eader 

stanow i now atorskie podejście 
do problem atyki rozwoju lokal­
nego, w którym pomoc przezna­
czona je s t na  tworzenie i rea li­
zacje s tra teg ii rozwoju danego 
tery torium , a nie na  konkretne 
projekty, o z góry narzuconej te­
m atyce -  p rzekonuje  dy rek tor 
D epartam entu  Rolnictwa Urzę­
du M arszałkowskiego, Andrzej 
Bobrowski.

Program  L eader je s t  obecny 
w U nii E uropejskiej od k ilk u ­
n astu  la t  i cieszy się dobrą opi­
n ią  oraz dużym  zain tereso w a­
niem  społeczności w iejskiej. 
W Polsce program  je s t  obecnie 
w drażany  jak o  dz ia łan ie  2.7 
„Pilotażowy Program  Leader+” 
i stanow i część Sektorowego 
P rogram u Operacyjnego „Re­

stru k tu ry zac ja  i m odernizacja 
sek to ra  żywnościowego oraz 
rozwój obszarów wiejskich”. Na 
jego realizację w la tach  2004 - 
2006 przeznaczono 19 m in eu ­
ro.

W system ie w d rażan ia  pilo­
tażowego program u L eader + 
nie uwzględniono sam orządu  
województwa. System  m a cha­
ra k te r  scentralizow any: in sty ­
tucją  w drażająca do program u 
je s t  F undacja  Program ów  Po­
mocy dla R olnictw a (FAPA), 
płatności zaś realizuje Agencja 
Modernizacji i Restrukturyzacji 
Rolnictwa (AMiMR).

Ogółem do FAPA wpłynęło 
249 wniosków o dofinansow a­
nie w ram ach  L eadera. W ra ­
m ach „Schem atu I” z W ielko­
polski do FAPA płynęło 15 
wniosków, w tym  9 wniosków 
złożyły gminy. Zostało 12 pro­
jektów , n iew iele porów naniu 
z innym i regionam i (np. M ało­
polska -  32, Św iętokrzyskie -  
26). W regionie je s t  też k ilka  
gm in, k tóre nie sk ładały  wnio­
sków do FAPA, ale u  nich Le­
ader również będzie wdrażany. 
Wnioskodawcą w tym wypadku 
były gm iny lub organizacje po­
zarządow e sąsiedn ich  woje­
wództw.

Podm ioty zaangażow ane

w we w drażan ie  L eadera+  
przygotowują obecnie stra teg ie  
rozwoju d la  swych obszarów, 
przyjm ują formy praw ne i reje­
s tru ją  lokalne grupy dz ia łan ia  
(fundacja lub stowarzyszenie). 
D ep artam en t Rolnictwa i Roz­
woju Wsi U rzędu M arszałkow ­
skiego służy w tych spraw ach  
doradztwem i pomocą. 24 stycz­
n ia  w Poznaniu  odbyło się ko­
lejne reg ionalne spo tkan ie  lo­
kalnych grup działania, na któ­
rym omówione zostały procedu­
ry ich rejestracji.

Urząd Marszałkowski zam ie­
rza organizować kolejne konfe­
rencje i szkolenia oraz uk ierun­
kować wysiłki na  rzecz wykre- 
ow ania efektyw nych p ro g ra ­
mów i nowych p artnerstw . Ich 
m apa w W ielkopolsce „świeci” 
jeszcze wieloma białymi plam a­
mi. Nowe p a rtn e rs tw a  mogą 
ubiegać się o pomoc w ram ach  
unijnego wsparcia na la ta  2007 
-2 0 1 3 .

Leader będzie odgrywał istot­
ną  rolę w unijnej polityce wobec 
obszarów wiejskich. N a ta k  
zw aną „Oś L eadera” p rzezna­
czonych będzie co najm niej 2,5 
proc, środków nowego Europej­
skiego Funduszu  Polnego Roz­
woju O bszarów W iejskich. S a ­
m orządy województw są  odpo­
wiedzialne za realizację polity­
ki regionalnej, dlatego dom aga­
ły się w łączenia w system  
w drażania Leadera. Dr Ryszard 
K am iński, prezes Z arządu  Fo­
rum  Aktywizacji Obszarów 
W iejskich (FAOW) poinform o­
wał na  spotkaniu w Miłosławiu, 
że M inisterstw o Rolnictwa za ­
pow iada tak ie  rozw iązania. 
U rzędy M arszałkow skie doko­
nywałyby m. in. oceny form al­
nej na  e tapie wyboru LGD, ich 
preselekcji, a także obsługi 
RKL. Popraw nie form alnie 
wnioski LGD byłyby przekazy­
w ane jed n ak  do insty tuc ji za ­
rządzającej ja k ą  je s t  m in is te r­
stwo i tam  rozpatryw ane. Nie 
b rak  głosów, że tę  rolę m ożna 
by powierzyć sam orządom  wo­
jew ództw a (orj)

•  Ekorozwój Doliny Baryczy
-  Dolnośląska Fundacja Ekorozwoju

•  Woda Życia -  przymierze wokół Zbiornika 
Jeziorsko -  Gmina i Miasto Warta

•  Region Kozła inny niż wszystkie -  
Stowarzyszenie Grpin Rzeczypospolitej Polskiej 
Regionu Kozła

•  Jak powstaje partnerstwo w gminach Stare 
Miasto i Rychwał -  Gmina Stare Miasto

•  Rzeka warta odkrycia -  partnerstwo na rzecz 
rozwoju Ziemi Nadwarciańskiej -  Gmina Lądek

•  Doświadczenia i tradycje dla przyszłości -  
Międzygminny Związek Turystyczny

„Wielkopolska Gościnna”
•  Aktywizacja społeczna i rozwój obszarów 

wiejskich Doliny Noteci poprzez promocje 
energetyki odnawialnej -  Wielkopolska 
Korporacja Termomodernizacja

•  Łączą nas Wzgórza Ostrzeszowskie -  Gmina 
Perzów

•  Partnerstwo na rzecz aktywizacji obszarów 
wiejskich południowej części powiatu 
wrzesińskiego -  Urząd Miasta i Gminy Miłosław

•  Od koralika do naszyjnika, wspólnie kreujemy 
rozwój obszarów wiejskich poprzez 
wykorzystanie potencjału lokalnego -  Urząd 
Miasta i gminy Debrzno

•  Na krańcu Wielkopolski, o lepszą jakość życia 
-G m ina Baranów

•  Kolebka Piastów kolebka partnerstwa
-  Stowarzyszenie Światowid

•  Dolina z przyszłością, utworzenie lokalnej grupy 
działania Noteci -  Agencja Rozwoju Północnej 
Wielkopolski w Pile

• •  Inicjatywa Gold -  Gmina Duszniki

Wielkopolanie -  Europejczycy świadomi
Europejską świadomość Wielkopolan badali socjologowie, a wyniki swych prac opublikowali w książce. 

Jednym z jej autorów jest Piotr Cichocki, z którym rozmawiamy.
■ Które spośród badanych 

problemów uważa pan za 
najbardziej interesujące dla 
samorządowców?
-  Myślę, że określenie postaw 

ludzi wobec UE poprzez ocenę 
własnej sytuacji życiowej. Pytali­
śmy m. in. Wielkopolan o to jak  
ich zdaniem, w związku ze wstą­
pieniem Polski do UE, w ciągu 
5 lat zmieni się ich osobista sytu­
acja życiowa, sytuacja ich rodzi­
ny, miejscowości w której żyją, re­
gionu i wreszcie Polski.
■ Co ludzie sądzą o tych spra­

wach?
-  Co trzeci Wielkopolanian 

o swej sytuacji życiowej nie potra­
f i  powiedzieć ani dobrze, ani źle. 
To znaczy, że albo się nad tym 
w ogóle nie zastanaw ia, albo 
uciekł od odpowiedzi... Jednocze­
śnie 32 proc, uważa, że ich sytu­
acja rozwija się raczej w dobrym 
kierunku, a 3,5 proc., że sprawy 
układają się bardzo dobrze. Bada­

nia przeprowadzono na próbie 
800-osobowej, tzn., że w tej gru­
pie super-optymistów było około 
30 Wielkopolan. W gronie skraj­
nych pesymistów znalazło się 8,7 
proc, badanych. Pocieszające jest 
to, że nieco mniej niż 20 proc, 
uważa swą sytuację za raczej złą. 
Sytuację rodziny oceniają Wielko­
polanie podobnie, a  naw et nieco 
lepiej niż własną.
■ Co to znaczy?

-  Że mamy trochę więcej wiary 
w rodzinę, niż w siebie... Wielko­
polanie są ludźmi szczególnie 
prorodzinnymi. Charakterystycz­
ne jest też to, że na podobnym po­
ziomie jak  sytuację swej rodziny 
-  określamy sytuację miejscowo­
ści, w której żyjemy. Te trzy ele­
menty: sytuacja własna, rodziny 
i miejscowości sk ładają się na 
kontekst codziennego życia prze­
ciętnego mieszkańca regionu.
■ A jak oceniamy sytuację re­

gionu?

-  Tu wystąpiło interesujące 
zjawisko. Otóż ocenić rozwoju sy­
tuacji regionu nie potrafi 42 proc. 
Wielkopolan, ale równocześnie 41 
proc, uważa, że sprawy regionu 
pójdą w kierunku raczej dobrym. 
Warto zwrócić uwagę, że sytuację 
Wielkopolski mieszkańcy ocenia­
ją  lepiej niż sytuację miejscowo­
ści, w której żyją.
■ A sytuacja Polski?

-  Kraj Wielkopolanie oceniają 
surowo. O tym, że w najbliższej 
przyszłości będzie działo się 
w Polsce raczej źle mówi 30 proc, 
mieszkańców regionu. 16 proc, 
uważa, że będzie się działo ba r­
dzo źle. Jeśli do tego dodamy 36 
proc, tych, którzy nie umieją oce­
nić sytuacji w Polsce, to obecną 
sytuację akceptuje 18 proc...
■ Mówi się, że punkt widze­

nia zależy od punktu sie­
dzenia. Czy ta  obiegowa 
opinia spraw dza się w ba­
daniach?

-  Sprawdza się jeśli za „punkt 
siedzenia” uznamy poziom wy­
kształcenia badanych. Otóż przyj­
mując szkolną skalę ocen, ludzie 
z wykształceniem podstawowym 
sytuację własną, regionu i kraju 
oceniają najniżej (2,8 w skali je­
den -  pięć). Dostatecznie tę sytu­
ację oceniają osoby z wykształce­
niem średnim, a z wyższym -  
najlepiej.
■ Wstępując do Unii, niektóre 

grupy Wielkopolan były peł­
ne obaw. Badali panowie 
ten problem?
-  Oczywiście tak. Tu wspomnę, 

że pierwsze badania przeprowa­
dziliśmy w 2003 roku, a  te  opu­
blikowane ostatnio wiosną ubie­
głego roku. Dysponujemy więc 
szerszym materiałem.
■ I co z niego wynika?

-  Nie sprawdziły się czarne 
wizje. Kapitaliści nas nie wykupi­
li, a obce towary nie zalały rynku. 
Badania wskazują, że obawy

związane z UE słabną. Najmniej 
obaw mają ludzie młodzi, a s ta r­
si szukają w Unii swego miejsca.

0 . K.

*  Autorami książki „Europejska 
świadomość Wielkopolan” są 
Ryszard Cichocki, Piotr Cichoc­
ki, Piotr Jabkowski. Praca 
ukazała się nakładem Wydaw­
nictwa Fundacji Hum anioria 
i jest dostępna w księgarniach. 
Publikację sfinansowano z fun­
duszy Grupy Europejskiej Par­
tii Ludowej (Chrześcijańskich 
Demokratów) oraz Europej­
skich Demokratów. 
Inicjatorem przeprowadzenia

badań socjologicznych w regionie 
był europarlam entarzysta dr Fi­
lip Karczmarek, który powiedział:

-  Przeprowadzone badania 
trak tu ję  jako jeden z ważnych 
drogowskazów w pracy pa rla ­
m entarzysty europejskiego. Jed ­
nak inicjowałem je  nie tylko

<*hłxM ft.rtrCk ho. kł Haj,

eu r o p ejsk a
Ś W IA D O M O Ś Ć
W IELKO PO LAN

z myślą o swej pracy. Sądzę, że są 
one interesujące także dla dzien­
nikarzy, polityków i samorządow­
ców.
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ŚLADAMI AUTORA „ELEMENTARZA”

Wpisany w historię małej wsi
Muzyka 

z naszego 
skarbca

W opowieściach mieszkańców Kuźnicy Grabowskiej Marian Falski był postacią z pierwszego planu...

W
ścibskość s tu ­
dentów Katedry 
Etnologii i An­
tropologii Kultu­
rowej Uniwersy­
te tu  Wrocławskiego, którzy 

latem  2002 roku odbywali 
praktykę terenową we wsi Je- 
lenie-Jeziorki, pow. Ostrze­
szów w Wielkopolsce sprawi­
ła, że w świadomości jej 
mieszkańców ożyły stare zwy­
czaje, obrzędy, przebogaty 
folklor i miejscowa tradycja 
historyczna związana z samą 
wsią i okolicą. Genezę należy 
upatrywać w głębokim przy­
wiązaniu społeczności lokal­
nej do rodzimej przeszłości, 
ale także i w tym, że pojawiła 
się nagle taka sytuacja, że 
sprawy pozornie błahe dla 
„tutejszych” stały się dla stu ­
dentów z Wrocławia czymś 
ważnym, bo chcieli o tym 
wszystkim słuchać, ba chcieli 
naw et wszystko zapisywać, 
stając się kronikarzami miej­
scowej historii.

Oto okazało się, że w miej­
scowym kościele parafialnym 
w Kraszewicach znajdują się 
wspaniałe, zabytkowe dzisiaj 
organy z początku XX wieku, 
że w miejscowej tradycji za­
chowały się opowieści o bran­
kach do carskiego wojska 
i służbie mieszkańców oko­
licznych wsi gdzieś daleko 
w Turkiestanie i ich uczest­
nictwie w wojnie rosyjsko-ja­
pońskiej w 1905 roku, o m ar­
tyrologii Żydów w- okresie 
drugiej wojny światowej, 
o odległej tradycji powstania 
styczniowego itp. W pam ię­
ciowym doznawaniu tradycji 
tej „małej ojczyzny” mieszały 
się więc różnorodne składni­
ki historyczne, martyrologicz- 
ne, folklorystyczne, religijne, 
obrzędowe i zwyczajowe. 
Część z nich pozwoliła na na­
pisanie pracy m agisterskiej 
na ten tem at przez M artę 
Łomnicką, studentkę w Kate­
drze Etnologii i Antropologii 
Kulturowej U niw ersytetu 
Wrocławskiego, inne zostały 
skrzętnie zapisane. Być może

^K uźn ica  Grabowska: M tó a iih  Oświaty 
i ja r k u  dworskim, Szkoła Pęffjtawowa, ł  

i  t fo fa z ,,E k m e n ta rz a ”

dadzą one początek kolejnym 
przedsięwzięciom, a jednym 
z nich je st zam iar napisania 
monografii poświęconej k a ­
pliczkom i krzyżom przydroż­
nym w powiecie ostrzeszow- 
skim oraz motywom ich 
wznoszenia.

Wśród tych zapisanych 
przez studentów wątków ty­
czących się miejscowej trady­
cji była między innymi infor­
macja o związkach M ariana 
Falskiego (1881-1974) z sąsia­
dującą ze wsią Jelenie-Jezior- 
ki, miejscowością Kuźnica 
Grabowska. Był M. Falski pe­
dagogiem, od roku 1954 pro­
fesorem w Polskiej Akademii 
Nauk, autorem elementarza, 
na którym wychowało się wie­
le pokoleń Polaków, podręcz­
nika, który jeszcze do dzisiaj 
zachował swoją edukacyjną 
wartość. Był też organizato­
rem badań i specjalistą w za­
kresie ustroju i organizacji 
szkolnictwa oraz statystyki 
szkolnej, a w roku 1931 powo­
łany został przez Ligę Naro­
dów jako ekspert do spraw re­

organizacji oświaty w Chi­
nach.

W opowieściach mieszkań­
ców Kuźnicy Grabowskiej by­
ła to postać z pierwszego pla­
nu, rzec można konkurująca 
z właścicielem majątku ziem­
skiego w tej wsi Karolem 
Oxnerem, z córką którego Ire­
ną Reginą, studentką m ate­
matyki w Żurychu był on oże­
niony. Pracując w latach 30- 
tych XX stulecia w M inister­
stwie Wyznań i Oświecenia 
Publicznego, przygotowywał 
koncepcję rozwoju oświaty 
i pilnie baczył, by przyjęte za­
łożenia były realizowane, 
zwłaszcza w dziedzinie wpro­
wadzenia ujednoliconego po­
ziomu elementarnego naucza­
nia, które ze względu na za­
bory charakteryzowało się 
trzema odmiennymi systema­
mi edukacji. Wiadomo też 
z rodzinnych przekazów i za­
chowanych pamiętnikarskich 
zacisków M. Falskiego, że 
pewne elementy jednego 
z pierwszych „Elementarzy” 
pisał właśnie on w Kuźnicy

Grabowskiej, gdzie był stałym 
gościem u rodziny Oxnerów.

Ten wyłowiony z pamięci 
mieszkańców wsi obraz skło­
nił mnie do przemyśleń zwią­
zanych z ideą ożywienia po­
staci M ariana Falskiego, wła­
śnie tam  wśród społeczności 
lokalnej, żyjącej poczuciem 
wspólnoty terytorialnej, któ­
rej elementami składowymi 
jest dziedzictwo historyczne, 
religijne i społeczno-kultural­
ne. Zgodnie z „Kartą Regiona­
lizmu Polskiego”, uchwaloną 
na V Kongresie Regionalnych 
Towarzystw Kultury we wrze­
śniu 1994 roku oraz stosow­
nymi dokumentam i i działa­
niami Rady Krajowej Ruchu 
Stowarzyszeń Regionalnych 
Rzeczypospolitej Polskiej po­
w stała myśl zorganizowania 
konferencji naukowej pod na­
zwą „Życie i dzieło profesora 
M ariana Falskiego”. Pomysł 
znalazł sprzymierzeńców 
wśród gminnych i powiato­
wych władz samorządowych 
oraz w Urzędzie Marszałkow­
skim. Odbyła się na początku

roku szkolnego w Szkole Pod­
stawowej w Kuźnicy Grabow­
skiej. Wzięli w niej udział na­
uczyciele z różnych szkół po­
w iatu ostrzeszowskiego, 
przedstawiciele lokalnych, po­
wiatowych i wojewódzkich 
władz samorządowych oraz 
członkowie rodziny Oxnerów 
i Falskiego. Niektórzy z nich 
byli tutaj po raz pierwszy wie- 
dzeni ciekawością stron ro­
dzinnych swoich przodków, 
inni zaś wspominali swój po­
byt w Kuźnicy Grabowskiej 
tuż przed rozpoczęciem dru­
giej wojny światowej. Wraz 
z jej wybuchem odeszła z ich 
życia ta  wieś, do której teraz 
dobry los pozwolił im przybyć 
dzięki uciążliwym poszukiwa­
niom organizatorów konferen­
cji. W tych gościnnych odwie­
dzinach taił się też jeszcze je ­
den szczególny wymiar. Stały 
się one bowiem symbolem 
wolności odzyskanej, wolnej 
od indoktrynalnych uprze­
dzeń z czasów PRL-u.

Oprócz sesji referatowej 
dzieci z miejscowej szkoły 
przygotowały inscenizacje 
oparte na różnych fragm en­
tach z „Elementarzy” M. Fal­
skiego. Były więc Ala i Ola, 
był pies As i inne sceniczne 
realizacje, wszystkie ku ucie­
sze uczestników konferencji, 
i ku pamięci głównego jej bo­
hatera, który spoglądał na 
nich z portretu namalowane­
go na tę okazję.

Odbyło się także uroczyste 
otwarcie Muzeum Szkolnic­
twa, które znalazło siedzibę 
w dawnym dworku Oxnerów, 
konferencji towarzyszyła wy­
staw a elementarzy. Referaty 
z konferencji zostaną opubli­
kowane w formie książkowej 
przez Wyższą Szkołę Humani­
styczną im. Aleksandra 
Gieysztora w Pułtusku. Peł­
niejsze omówienie z wybrany­
mi wygłoszonych referatów 
ukaże się w kwartalniku „Na­
sza Rota” przeznaczonym 
głównie dla Polonii i Polaków 
poza granicami kraju.

A nton i Kuczyński

W
ojewódzka Bibliote­
ka Publiczna i Cen­
trum  Animacji Kul­
tury oraz Stowarzyszenie 

Miłośników K ultury 
i Sztuki w Poznaniu zor­
ganizowały w ubiegłym 
roku cykl wykładów, 
warsztatów oraz koncer­
tów dla uczniów wielko­
polskich szkół muzycz­
nych pod wspólnym h a ­
słem „Nasza m uzyka -  
muzyczne skarby Wielko­
polski”.

Celem projektu  była 
prezentacja muzyki ba­
rokowej autorstw a kom­
pozytorów wielkopol­
skich z XVII i XVII wie­
ku. Utwory, których za­
pisy nutowe zachowały 
się w archiwach kościel­
nych zabrzm iały ponow­
nie w barokowych św ią­
tyniach m. in. w Gnieź­
nie, Grodzisku Wielko­
polski, Lesznie, Szam o­
tułach.

Koncert finałowy pro­
jek tu  „Nasza M uzyka” 
odbył się 15 stycznia 
w kościele oo. K arm eli­
tów Bosych w Poznaniu. 
Podczas koncertu wyko­
nane zostały utwory 
XVIII-wiecznych polskich 
kompozytorów: Grzego­
rza Gerwazego Gorczyc- 
kiego, Marcina Józefa Ze­
browskiego i Wojciecha 
Dankowskiego. Obok so­
listów, wykonawcami by­
li: chór prof. Stefana S tu­
ligrosza, Academia 
delFArcadia, młodzież ze 
szkól muzycznych
z Gniezna, Leszna, Piły, 
Poznania, Słupcy i Sza­
motuł. Słowo wstępne 
wygłosił dr Jacek Kowal­
ski, historyk sztuki oraz 
wykonawca i popularyza­
tor pieśni i tradycji staro­
polskich. (r)

Z t i s i m h i  i

49 miejsc noclegowych 
pokoje 1,2,3 osobowe 
ośrodek dysponuje trzei 
salami konferenyjnymi, 
4 apartamenty 
3 sale restauracyjne 
drink-bar
sale konferencyjne 
korty tenisowe 
sauna
10 hektarowy park, staw

63-305 Lęka Mata .
65 573 11 56. tel /fax. +48 65 573 33 04 

'tiiaiketihg@iokosowo.pl
WWW.iokosowo.pl

http://www.monitorwielkopolski.com.pl
mailto:tiiaiketihg@iokosowo.pl
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Wielkopolanie na Grunę Woche
Z

akończyła się tegorocz­
na, 71. edycja Targów 
G rune Woche w B erli­
nie. Targi odbywały się 
od 13 do 22 stycznia 
2006 roku. Ja k  zwykle cieszyły 

się one ogromnym zainteresowa­
niem ze strony odwiedzających.

Stoisko W ielkopolski, um iej­
scowione w Ijali polskiej, zajmo­
wało ponad 70 m2, n a  których 
swoje produkty prezentow ało 
pięć wielkopolskich firm. Ponad­
to swoje stoisko m iał też U rząd 
M arszałkow ski, który, wraz z 
W ielkopolską Agencją Rozwoju 
Przedsiębiorczości, zajmował się 
prom owaniem  walorów tu ry ­
stycznych, gospodarczych i h i­
storycznych naszego regionu.

Spółdzielnia M leczarska L a­
zu r (ww w.lazur.pl) zapropono­
w ała zwiedzającym  możliwość 
skosztowania swych serów ple­

śniowych i spróbowania smacz­
nych dań, opartych w głównej 
m ierze właśnie na  tych serach. 
Spółdzielnia Faw or (www.fa- 
wor.com.pl) prezentow ała swoje

pieczywo i zachęcała do degu­
stacji firmowego chleba ze sm al­
cem i kiszonym  ogórkiem. D u­
żym zain teresow aniem  cieszył 
się też Serek  W iejski ze Spół­

dzielni M leczarskiej Koło 
(www.osmkolo.pl). C ukiern ia  
Wojciecha K andulskiego 
(w w w .kandulski.pl), zachęcała 
odwiedzających do skosztow a­
n ia  wyśmienitych ciast i tortów 
razem ze świeżo zaparzoną, aro­
m atyczną kaw ą. Okręgowa 
Spółdzielnia Mleczarska Top To­
myśl (w w w .toptom ysl.pl) p re ­
zentowała swoje wyroby; szcze­
gólnie cieszący się dużą popu­
larnością ser smażony.

Targi G rune Woche pozwala­
ją  na  zaprezentow anie się sze­
rokiej rzeszy potencjalnych 
klientów, um ożliw iają też n a ­
wiązanie owocnych kontaktów z 
niem ieckim i przedsiębiorcam i. 
Mamy nadzieję, że zaprezento­
w anie W ielkopolski i jej firm, 
umocni naszą pozycję n a  rynku 
zachodnim i przyczyni się do jej 
wszechstronnego rozwoju, (na)

\A /  ie lk o p o ls k a  

A g e n c j a  

R o z w o j  u 

Rzedsiębiorczości

Współpraca z Ukrainą
W

ielkopolska Agencja Roz­
woju Przedsiębiorczości, 
kontynuując swoją 
współpracę z M inisterstw em  

H andlu Ukrainy, otrzym ała 
ostatnio od strony ukraińskiej 27 
propozycji współpracy. Są to 
głównie propozycje inwestycyjne 
dla firm z regionu wielkopolski. 
Najsilniej reprezentowane bran­

że to b ranża spożywcza, produ­
cenci rolni i branża motoryzacyj­
na. Zainteresowanie inwestycja­
mi przejaw ia także sektor bu­
dowlany, przem ysł lekki i prze­
mysł chemiczny. Najczęstszą pro­
ponowaną formą jes t udział w 
kapitale akcyjnym, czy też inwe­
stycje bezpośrednie. Przede 
wszystkim jednak, jes t to możli­

wość naw iązania kontak tu  z 
partneram i zza wschodniej g ra­
nicy, szansa na  rozpoczęcie szer­
szej wymiany handlowej i podzie­
lenie się doświadczeniami. Obec­
na współpraca Wielkopolskiej 
Agencji Rozwoju Przedsiębiorczo­
ści z Ukrainą doprowadzić ma do 
zorganizowania w czerwcu tego 
roku misji gospodarczej do C har­

kowa, podczas której możliwy bę­
dzie bezpośredni kontakt obu za­
interesowanych stron. Przedsię­
biorstwa uczestniczące w tej ini­
cjatywie mogą liczyć na  częścio­
wy zwrot kosztów, pochodzący ze 
środków unijnych. Zainteresowa­
nych możliwością współpracy za­
praszam y na stronę internetową 
www.wielkopolska-region.pl

POŻYCZKI
Dla małych przedsiębiorców i osób chcących 

rozpocząć działalność gospodarczą

Oprocentowanie 5,56 %
Marża 0,0%

Sam proponujesz sposób zabezpieczenia 
Termin spłaty do 5 lat

W ielkopolska Agencja Rozwoju Przedsiębiorczości 
Poznań ul. Piekary 19 tel. /6 1 / 65 65 306 

Punkty Konsultacyjno -  Pożyczkowe 
Kalisz, ul. Parczewskiego 9a 

Piła, ul. Grunwaldzka 2 
Konin, ul. Margaretkowa 1 
Leszno, Plac Kościuszki 4 

Koło, ul. Sienkiewicza 21/23 p.24 
Turek, ul. Kaliska 47 
Gniezno, Rynek 10/1

MALI PRZEDSIĘBIORCY -  JESTEŚMY DLA WAS 
www.warp.org.pl

UNIA DLA PRZEDSIĘBIORCZYCH

„LIDERZY SUKCESU 2005”

Inspiracja do działania

w ielkopolsk ich  
firm -  najwięcej 
w całym kraju  -  

wzięło udział w kolejnej edycji
program u „Przedsiębiorstwo 
Fair Piay 2005”. Patronat nad 
regionalną galą konkursu ob­
jął Marek Woźniak, Marszałek 
W ojewództwa W ielkopolskie­
go-

„Przedsiębiorstwo Fair 
P lay” to program , którego ce­
lem je s t  prom owanie firm 
działających zgodnie z zasada­
mi uczciwości i etyki tak  wo­
bec swoich kontrahentów , jak' 
i pracowników. Jurorzy ocenia­
ją  sposób i styl prowadzenia 
firmy, dotrzym ywanie term i­
nów płatności, kulturę prowa­
dzenia biznesu, a naw et... 
działalność charytatyw ną. Bo 
głównym zadaniem  program u 
je s t budowanie pozytywnego 
w izerunku polskich firm  na 
świecie.

W tym  roku w program ie 
wzięło udział 686 firm z całe­
go kraju . Ale jak  podkreślił 
podczas regionalnej gali Mie­
czysław Bąk, Przewodniczący 
Ogólnopolskiej Komisji Progra­
m u „Przedsiębiorstwo F a ir 
Play”, od pięciu la t to Wielko­

„Fair Play”
po wielkopolsku

polanie dominują wśród laure­
atów. Co cenniejsze, ponad 80 
procent wśród tegorocznych 
nagrodzonych stanowiły firmy, 
które już  wcześniej otrzymały 
certyfikat „Fair P lay”. Od 
ośm iu la t -  czyli od początku 
program u - bierze w nim 
udział firma Sezup Clima z Pi­
ły, k tó ra  w tym  roku odebrała 
„Złoty Laur".

Wielkopolan nie brakowało 
także wśród zdobywców N a­
grody Specjalnej. Z 15 firm,

które ją  zdobyły, aż trzy  są z 
Wielkopolski: Firm a Budowla­
na Marek Antczak i Okręgowa 
Spółdzielnia Mleczarska z Ka­
lisza oraz Novol z Komornik.

Laureaci konkursu  z Wiel­
kopolski otrzymali od marszał­
ka  M arka W oźniaka p am ią t­
kowe dyplomy. M arszałek zło­
żył laureatom  gratulacje i pod­
kreślił, że nic tak  bardzo jak  
właśnie działanie fair play nie 
buduje m arki i opinii Wielko­
polski na  świecie. (el)

W yróżnienia i s ta tu e tk i „Li­
der Sukcesu 2005” zostały wrę­
czone podczas tradycyjnego spo­
tk an ia  noworocznego, które or­
ganizuje s ta ro s ta  p ilski. P rzy ­
znaw ane są  za wybitny w kład 
w rozwój społeczno-gospodarczy 
i promocję pow iatu  pilskiego 
oraz za znaczące osiągnięcia w 
różnych dziedzinach życia go­
spodarczego i społecznego.

W yróżnieni s ta tu e tk ą  „Lider 
Sukcesu 2005”:
•  firma „Hjort K nudsen”, Ina  i 
Arne K nudsen, Wysoczka;
•  Z akład  Produkcyjno -  H an ­
dlowy „W0KAVIT”, W aldem ar 
Woźniak, Kaczory
•  G m inna Spółdzielnia „Samo­
pomoc C hłopska” ROLNIK, 
Łobżenica;
•  Jó ze f O lejniczak, dy rek tor 
Muzeum St. Staszica w Pile;

•  Autoryzowana Stacja Dealer­
ska TOYOTA, Tadeusz Ukleja, 
Ujście;
•  Zakłady M ięsne „Dolina No­
teci”, Krzysztof Mrotek, Polano- 
wo;
•  R egionalna D yrekcja Lasów 
Państwowych w Pile-Kalinie;
•  „SPOŁEM  „Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców” w P i­
le- Philips Lighting Poland S.A., 
Piła;
•  I Liceum O gólnokształcące 
im. M. Skłodowskiej - Curie, Pi­
ła;
•  Przedsiębiorstwo Poligraficz- 
no-Reklam owe „TONGRAF”, 
Zakład Pracy Chronionej, Irena 
Sip, Piła;
•  Klub Sportowy „JOKER”, P i­
ła;
•  Bogusław M ikita , dy rek tor 
Powiatowego Zespołu ds. Akty­

wizacji Osób N iepełnospraw ­
nych w Starostw ie Powiatowym 
w Pile:
•  M arian  Barełkow ski, dyrek­
to r  W ydziału O św iaty S ta ro ­
stw a Powiatowego w Pile, p re ­
zes N adnoteckiego Szkolnego 
Związku Sportowego.

Leszek P artyka, s ta rosta  pil­
ski podsumowując m iniony rok 
zwrócił uwagę na spadek bezro­
bocia. -  Optym izm em  napaw a 
szykujący się n a  ten  rok naj­
większy od la t rozmach inwesty­
cyjny w Pilskiem -  stwierdził.

-  N asze sukcesy są  możliwe 
między innymi dzięki współpra­
cy z sam orządam i -  podkreślali 
laureac i „liderów sukcesów”. -  
Ta nagroda na pewno je s t  za ­
chętą do dalszej pracy, także po 
to, by promować region, w któ­
rym  działamy. (KF)

http://www.monitorwielkopolski.com.pl
http://www.lazur.pl
http://www.fa-wor.com.pl
http://www.fa-wor.com.pl
http://www.osmkolo.pl
http://www.kandulski.pl
http://www.toptomysl.pl
http://www.wielkopolska-region.pl
http://www.warp.org.pl
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ŚREDNIO KAŻDY ANKIETOWANY MIESZKANIEC WOJEWÓDZTWA 
WIELKOPOLSKIEGO WYPIŁ 2,66 LITRA STUPROCENTOWEGO ALKOHOLU. 

JEST TO ZNACZNIE MNIEJ NIŻ STATYSTYCZNY POLAK (4,31 L).

Wzorce konsumpcji alkoholu 
w województwie wielkopolskim (cz. 1)

na podstawie raportu z badań ankietowych zrealizowanych na zlecenie 
U rzędu Marszałkowskiego Województwa Wielkopolskiego w Poznaniu przez PBS sp. z o. o. 

w listopadzie w 2005 r.

Piłeś nie jedź

OCENA WAŻNOŚCI PRO­
BLEMÓW SPOŁECZNYCH.

Najważniejszym problemem 
społecznym, zdaniem miesz­
kańców województwa wielko­
polskiego, zarówno na pozio­
mie kraju, jak  i na poziomie 
lokalnym, jest bezrobocie (78% 
respondentów uznaje to za 
problem bardzo ważny). Na 
kolejnych miejscach w hierar­
chii ważności znalazły się 
przemoc w rodzinie (60% 
wskazań), spadek stopy życio­
wej (60%), przemoc i agresja 
na ulicach (56%) i picie alko­
holu przez młodzież (54%).

W porównaniu z ogółem 
kraju, mieszkańcy wojewódz­
twa wielkopolskiego stosunko­
wo mniejszą wagę przypisują 
większości problemów społecz­
nych, wyjątek stanowi zjawi­
sko przemocy w rodzinie -  za 
bardzo ważny problem uznało 
ją  60% ankietowanych 
w Wielkopolsce wobec 49% 
w badaniu ogólnopolskim.

Spośród poddanych pod oce­
nę badanych dwóch proble­
mów alkoholowych wyższe 
znaczenie (podobnie jak w ba­
daniu ogólnopolskim) przypi­
sano piciu [alkoholu] przez 
młodzież (54% wobec 58% 
w skali całego kraju). Alkoho­
lizm jako bardzo ważny pro­
blem społeczny wskazało 48% 
mieszkańców województwa 
wielkopolskiego.

Ważnym problemem na po­
ziomie kraju wymienianym 
przez respondentów z Wielko­
polski jest również przestęp­
czość gospodarcza. Zjawisko 
to, choć nie zostało uznane ja ­
ko najważniejsze w ocenie na 
skali ważności, to -  podobnie 
jak  w badaniu ogólnopolskim 
-  w bezpośrednim rankingu 
problemów społecznych zajęło 
drugie miejsce -  zaraz za bez­
robociem.

KONSUMPCJA ALKOHOLU
Z przeprowadzonych badań 

wynika, że -  przynajmniej raz 
w ciągu ostatniego roku -  al­
kohol piło 78% mieszkańców 
Wielkopolski, podczas gdy dla 
ogółu Polaków odsetek ten wy­
nosi 82%.

Średnio każdy mieszkaniec 
województwa wielkopolskiego 
wypił 2,66 litra stuprocento­
wego alkoholu. Jest to znacz­
nie mniej niż statystyczny Po­
lak (4,31 1). Różnica wynika 
głównie stąd, że badani z Wiel­
kopolski piją zdecydowanie 
mniej napojów spirytusowych 
niż ogół Polaków (1,2 1 w sto­
sunku do 2,02 1), mniejsze ilo­
ści wina 10,19 1 wobec 0,37 1)

i nieco mniejszą ilość piwa 
(1,27 1 vs 1,92 1). Każda z osób 
zaliczana do grupy konsumen­
tów napojów alkoholowych 
wypiła 3,37 litra 100% alkoho­
lu, a zatem zdecydowanie 
mniej niż przeciętny konsu­
ment w całej Polsce (5,18 1).

Najczęściej spożywanym al­
koholem jest piwo (przeciętnie 
57 razy w roku, a zatem śred­
nio raz na tydzień), dwukrot­
nie rzadziej pita jest wódka 
(średnio 30 razy w roku, czyli 
raz na dwa tygodnie), a naj­
rzadziej wino (średnio 27 razy 
w ciągu roku). Warto podkre­
ślić bardzo rzadkie -  w porów­
naniu z pozostałymi typami 
alkoholi -  spożycie bimbru. 
Ponadto mieszkańcy woje­
wództwa wielkopolskiego rza­
dziej niż przeciętny Polak piją 
wszelkie alkohole, niewiększe 
różnice dotyczą wina domowe­
go (13 razy w roku wobec 22 
razy w badaniu ogólnopol­
skim).

OKAZJE PICIA NAPOJÓW 
ALKOHOLOWYCH

Analiza danych dotyczących 
ostatniej okazji picia poszcze­
gólnych typów napojów alko­
holowych pokazuje między ni­
mi spore różnice.

Wódka, według deklaracji 
badanych mieszkańców woje­
wództwa wielkopolskiego, naj­
częściej była pita -  podobnie 
jak  w badaniu ogólnopolskim 
-  na imieninach i urodzinach

Tabela 1. Częstotliwość picia (konsumenci danego napoju alkoholowego).

Średnia liczba Odsetek pijących Odsetek pijących

woj. w

przypaaKp.

ielkopolskie

KPicia.w.raKi

Polska

J JLI2

woj. wielkopolskie Polska

.w.uasii

woj, wielkopolskie

c .osiauiicn i ani

Polska
Wódka 30 40 10.3% 17.9% 35.9% 35.1%
Bimber 27 0.0% 0.0% 0.0% 11.4%
Wino 14 18 4.1% 7.1% 15.7% 18.5%
Wino domowe . 13 77 3.6% 5,4% , 10.5% 20.8%
E m 57 u 27.0% 38,9% 541% 741%

Tabela 2. Okoliczności picia (% badanych wśród konsumentów poszczególnych napojów 
alkoholowych) (m ożliwość wyboru wielu odpowiedzi).

.Wódka B into  Wino gronowe Wino domowe Eiwo.
MIEJSCE PICIA:
wni. wielkopolskie 78.0% 43.4% 79.7% 82.0% 72.8%
Polska 71,0% 92.2% 77.9% 89.3% 58.4%
woj wielknnolskie 15.1% 33 0% 17.6% 0.8% 14M
Polska 12.5% 0.0% 14.2% 1.4% 101%
woj. wielkopolskie 2.1% 0.0% 0.0% 3.2% 0,5%
Polska 1.0% 0.0% 1.4% 1.5% 1,1%
woi. wielkopolskie 2.4% .. 23.6% 2.1% ‘ 13.2% 10,6%

-Eolska 15.7% 11.7% 6.1% 7.6% 29.6%
m i.  wielkopolskie 3.0% 0.0% 0.6% 3.0% 3.8%
Eolska LS% Q.Q% 1.5% 0.9% 1.9%

(37%) oraz na zaplanowanych 
spotkaniach towarzyskich 
(22%), ale także częściej niż 
dla ogółu Polaków -  bez spe­
cjalnej okazji (13%).

Bimber wypijany był przez 
mieszkańców Wielkopolski, 
podobnie jak  w całym kraju, 
przede wszystkim bez specjal­
nej okazji (33%, wobec 39% 
w Polsce) oraz znacznie czę­
ściej niż w badaniu ogólnopol­
skim podczas imienin i uro­
dzin (33%, wobec 3% w Polsce) 
i przy okazjach wczasowo-tu­
rystycznych (24% wobec 1% 
w badaniu ogólnopolskim).

W przypadku wina grono­
wego badani najczęściej (23%, 
w Polsce -  19%) wspominali 
o imieninach i urodzinach 
oraz sytuacjach bez specjalnej 
okazji (14%, w Polsce -  9%).

Natomiast wino domowe to 
alkohol wypijany najczęściej 
bez specjalnej okazji (54%), 
a w dalszej kolejności podczas 
imienin i urodzin (16%) -  po­
dobnie w Wielkopolsce, jak 
i ogólnie w całej Polsce.

Podobny ranking okazji 
konsumpcji ma piwo. Zarówno 
mieszkańcy Wielkopolski, jak 
i ogólnie Polacy piją piwo 
przede wszystkim bez specjal­
nej okazji (63%, w Polsce -  
59%) oraz podczas spotkań to­
warzyskich: zaplanowanych 
(15% vs 12%) i niezaplanowa­
nych (10% vs 8%).

Fakt, iż piwo oraz alkohole 
produkcji domowej (wino do­
mowe i bimber) są pite najczę­
ściej bez specjalnych okazji

może świadczyć o ich bardziej 
codziennym, powszednim cha­
rakterze, w przeciwieństwie do 
wódki i wina gronowego -  naj­
częściej spożywanych podczas 
specjalnych okazji.

Warto również zwrócić uwa­
gę, że takie wydarzenia, jak: 
wesele, chrzciny czy święta, 
podczas których, jak wiadomo, 
Polacy zazwyczaj piją dużo al­
koholu, nie były często wybie­
rane, ponieważ w trakcie roku 
mają one miejsce stosunkowo 
rzadko (w przeciwieństwie do 
np. imienin, urodzin czy zapla­
nowanych spotkań). W związ­
ku z tym -  dla niewielu bada­
nych były ostatnią okazję, pod­
czas której pili alkohol.

Mieszkańcy województwa 
wielkopolskiego odpowiadali 
również na pytania dotyczące 
miejsca i towarzystwa, w któ­
rym i z którym ostatnio pili al­
kohol. Dane dotyczące tych de­
klaracji zawiera Tabela 2.

Mieszkanie jest najczęst­
szym miejscem spożywania 
wszelkich typów napojów alko­
holowych. Ponadto mieszkań­
cy Wielkopolski -  częściej niż 
ogół Polaków -  piją w loka­
lach gastronomicznych -  doty­
czy to: wódki (15% wobec 13% 
w Polsce), piwa (14% vs 11%) 
oraz bimbru (33% vs 0%). 
Warto zauważyć, iż bimber 
jest pity przez mieszkańców 
województwa wielkopolskiego 
nie tylko w mieszkaniu (43%), 
ale niewiele rzadziej w lokalu 
gastronomicznym (33%) oraz 
na wolnym powietrzu (24%).

P
oznańscy policjanci, gdy 
zatrzym ają kierowcę 
prowadzącego pod wpły­
wem alkoholu, zabiorą mu sa­

mochód na poczet przyszłej 
grzywny -  poinformował 
rzecznik poznańskiej policji 
mł. insp. Andrzej Borowiak. 
Decyzję w tej sprawie podjął 
po konsultacji z prokuraturą 
kom endant miejski Policji 
w Poznaniu. Samochody będą 
odbierane na podstawie prze­
pisów kodeksu postępowania 
karnego.

W przypadku, gdy pojazd 
nie będzie własnością nie­
trzeźwego kierowcy, policjan­
ci będą zatrzymywać inne 
mienie ruchome podejrzane­
go: kino domowe, telewizor, 
kam erę wideo itp. -  Dotych­
czas często zdarzało się, że 
mimo odebrania prawa jazdy 
pijani kierowcy nadal prowa­
dzili auta, doprowadzając do 
kolizji i wypadków -  powie­
dział Borowiak

Funkcjonariusze Sekcji 
Ruchu Drogowego Komendy 
Miejskiej w Poznaniu zatrzy­
mują coraz więcej osób siada­
jących za kierownice pod 
wpływem alkoholu.

Do końca września 2004 
było to 392 nietrzeźwych kie­
rowców, a do końca września 
2005-już 450. (PAP)

Przyłapany na jeździe po 
pijanemu w Czechowicach- 
-Dziedzicach (woj. śląskie) 50- 
latek, niezrażony faktem, że 
policjanci odebrali mu prawo 
jazdy, krótko potem usiadł po­
nownie za kierownicą i znów 
prowadził samochód ulicami 
m iasta. Między pierwszym 
a drugim zatrzym aniem  mi­
nęły zaledwie dwie godziny. 
Co więcej jak  sam przyznał, 
w międzyczasie zdążył wypić 
jeszcze dwa piwa.

Mimo zaostrzenia przepi­
sów pijani kierowcy są ciągle 
plagą na śląskich drogach. 
W pierwszym półroczu 2005 r. 
policja zatrzymała w tym re­

TABLETKI GWAŁTU
Od kilku lat narasta zjawisko 
wykorzystyw ania leków psy­
chotropowych zamiast tabletek 
ekstazy. Leki te przeznaczone 
do leczenia ściśle określonych 
chorób, w ywołu ją podobne 
efekty jak „zwykłe narkotyki, 
a dostęp do nich, m imo że po­
w inny być wydawane ty lko na 
receptę, jest stosunkowo łatwy. 
Do najpopularniejszych leków 
wykorzystywanych jako narko­
tyk  należy „R ohypno l". Może 
on być on używany doustnie 
w  form ie tabletek, rozgniecio­
ny i palony na alum iniowej fo ­
lii, wdychany w  form ie sprosz­
kowanej bądź też w strzyk iw a­
ny. Stan odurzenia po zażyciu 
Rohypnolu przypom ina stan 
odurzenia alkoholowego z po­
jaw iającym i się efektami agre­
syw ności i gwałtownego za­
chowania. W większych ilo ­
ściach powoduje utratę samo­
kontroli, senność i amnezje. 
Substancje psychotropowe co­

gionie ponad 57% więcej nie­
trzeźwych kierowców niż rok 
wcześniej; w sumie prawie 10 
tysięcy. Wśród nich zdarzają 
się wielokrotnie przyłapani 
na prowadzeniu w stanie nie­
trzeźwości, m. in. 22-latek 
z Rybnika po pijanemu spo­
wodował wypadek drogowy 
w którym zginął jego kolega, 
a był już karany za jazdę po 
alkoholu. Inny przykład z Sie­
mianowic Śląskich: w ciągu 
dwóch tygodni czerwca 40-la- 
tek, kierujący fordem escor- 
tem, został trzykrotnie złapa­
ny na jeździe po pijanemu, 
a od października 2003, kiedy 
odebrano mu prawo jazdy, po­
licjanci ośmiokrotnie unie­
możliwili mu dalszą jazdę.

(PAP)

Mieszkaniec Lublińca, ja- 
dąc pod wpływem alkoholu, 
nie zatrzymał się na wezwa­
nie policjantów, przerwał po­
licyjną blokadę i rozbił radio­
wóz, a następni zabarykado­
wał się w samochodzie. Poli­
cjanci musieli wybić boczną 
szybę żeby wyciągnąć go z sa­
mochodu. Mężczyzna miał 
3.36 promila alkoholu w wy­
dychanym powietrzu. P irat 
drogowy nie tylko straci p ra­
wo jazdy, ale będzie odpowia­
dał za niezatrzymanie się do 
kontroli drogowej, jazdę pod 
wpływem alkoholu oraz znisz­
czenie policyjnego radiowozu.

(PAP)

Dwóch braci z Dobrzan 
i ich kolega z Grabnicy nie 
mieli jak dostać się na dysko­
tekę w miejscowości Kozy, 
więc z gospodarstwa sąsiada 
wzięli bez pytania ciągnik. 
Właściciel zgłosił jego k ra ­
dzież, policjanci znaleźli trak ­
tor pod dyskoteką. Młodzi lu­
dzie byli pod wpływem alko­
holu. Śiedzący za kierownicą 
16-latek miał 1.6 promila al­
koholu we krwi, ale nie miał 
jeszcze prawa jazdy. Wszyscy 
trzej odpowiedzą przed są­
dem. (G łos Szczeciński)

raz częściej wykorzystyw ane 
są do popełniania przestępstw 
na tle seksualnym. Ich w spó l­
ną cechą jest to , że podane 
w  większej ilości w yw ołu ją  
senność i amnezję. Po ich spo­
życiu osoba całkow icie staje 
się bezbronna, nie pamięta 
również okresu działania nar­
kotyku. W term inologii policyj­
nej, jak i w  życiu codziennym, 
przyjęło się określenie (z ang.) 
„Datę Rape Drugs” lub polskie 
„tabletki gw ałtu” .
Flunitrazepam zawarty w  Rohyp­
nolu charakteryzuje się szybkim 
początkiem działania (około 20 
minut) prowadzącym do głębo­
kiego snu trwającego 7-8 go­
dzin, a zastosowanie go wraz 
z alkoholem powoduje przyspie­
szenie i nasilenie działania. Po 
72 godzinach od momentu spo­
życia narkotyk nie jest możliwy 
do wykrycia w  organizmie.
(W. Krawczyk, Remedium, li­

stopad 2005)
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Ciepło, ciepło...
Władze Kalisza rozważają możliwość przystąpienia do Związku Miast Czystej Energii.

Ma on skupiać miasta położone na obszarze Niżu Polskiego, gdzie odkryto zasoby wód geotermalnych. 
Czerpanie ciepła wprost z ziemi miałoby przynieść zarówno korzyści ekonomiczne, jak i ekologiczne.

Z
 propozycją utworze­
nia stowarzyszenia 
mającego na celu 
pozyskiwanie ener­
gii cieplnej z pod­

ziemnych złóż gorącej wody 
zwrócił się do kaliszan pre­
zydent Włocławka. Prezy­
dent Janusz Pęcherz wyra­
ził zainteresowanie. O wy­
rażenie opinii poprosił jed­
nak kaliskich radnych. -  
Kalisz nie wykonywał do- f 
tychczas prac geologicz- s 
nych mających na celu po- f 
szukiwanie i rozpoznawa- 5 
nie wód geotermalnych. " 
Możemy jedynie przypusz­
czać, że z uwagi na istnie­
jące warunki i budowę geo­
logiczną Niżu Polskiego bę­
dziemy mieli do czynienia z 
otworem o znacznej głębo­
kości 2,5-3 km, wysoką mi­
neralizacją wód, proble­
mem zabezpieczenia insta­
lacji przed korozją i wpom­
powaniem zużytej wody do 
górotworu - ostrzega kali­
ski prezydent. Zaraz jed-

Ciepłownie bez dymów? -  w Wielkopolsce to też możliwe. Na zdjęciu 
siedziba Geotermii Pyrzyce sp. z o. o. w Szczecińskiem.

nak dodaje: -  W Kaliszu 
tylko w niewielkim stopniu 
może być wykorzystana 
energia wiatru, słońca, bio­
gazu czy wód płynących, co 
wynika z warunków klima- 
tyczno-geograficznych. Dla­
tego jestem zainteresowany 
energią geotermalną, a

udział energii odnawialnej 
w naszym bilansie energe­
tycznym powinien wzro­
snąć.

Przewiduje tom.in. Pro­
gram Ochrony Środowiska 
Miasta Kalisza na lata 
2004-2011, w którym mo­
wa jest o poprawie stanu

czystości powietrza po­
przez zwiększenie ilości 
energii otrzymywanej ze 
źródeł odnawialnych. To z 
kolei stanowić ma jeden z 
czynników realizacji zasa­
dy zrównoważonego rozwo­
ju. Wątpliwości wiążą się 
natomiast z kwestią efek­
tywności ekonomicznej i 
spodziewanymi kosztami. 
Analizę ekonomiczną po­
winny poprzedzić dokładne 
badania geologiczne, a tych 
właśnie brakuje. Trudno 
więc mówić na razie o zy­
skach, określać terminy 
czy wysokość nakładów in­
westycyjnych. Władze Wło­
cławka proponują jedynie 
roczną składkę członkow­
ską, uzależnioną od liczby 
mieszkańców obszaru pod­
legającemu danemu samo­
rządowi. Stawka wstępnie 
określona została na pozio­
mie 12-20 groszy od miesz­
kańca. W przypadku Kali­
sza daje to ok. 22 tys. zł 
rocznie. Kwota jest więc

niewielka. Jednak pienią­
dze te równie dobrze, albo 
nawet lepiej można by 
przeznaczyć na inne cele. 
Rada Miejska okazała się 
pod tym względem ostroż­
na-. Propozycja radnych 
przewiduje wystąpienie do 
Akademii Górniczo-Hutni­
czej z prośbą o przeprowa­
dzenie badań geologicz­
nych okolic Kalisza i okre­
ślenie prawdopodobień­
stwa występowania w tym 
rejonie źródeł geotermal­
nych możliwych do eksplo­
atacji. Druga z propozycji, 
tym razem pochodząca od 
samego prezydenta, to pod­
jęcie działań mających na 
celu włączenie tego po­
nadregionalnego zadania 
do Narodowego Planu Roz­
woju na lata 2007-2013. 
Tak więc do Związku Miast 
Czystej Energii Kalisz na 
razie nie przystępuje, ale 
nie chce też pozostać w ty­
le za miastami, które się 
na to zdecydują. (kord )

Powstał Związek 

Miast Czystej 
Energii

Konferencja założycielska 
Związku M iast Czystej 
Energii obradowała 26 
stycznia br we W łocław ­
ku. Do stowarzyszenia 
przystąpiły: W łocławek, 
Kępno, Pyrzyce, Chojna, 
O strów W ielkopolski i 
Krotoszyn. To ty lko  sześć 
z 40 m iast, które mają 
m ożliw ość wykorzystania 
pokładów energii geoter­
malnej. M iasta te są za­
interesowane w ykorzy­
stywaniem  energii ze źró ­
deł odnaw ialnych, przede 
w szystkim  do ogrzewa­
nia, a także mają warunki 
sprzyjające budow ie cie­
p łow ni geoterm alnych. 
Powstałe we W łocławku 
stowarzyszenie postaw iło 
sobie za g łów ny cel pozy­
skanie pieniędzy unijnych 
na realizacje pro jektów  
w ykorzystania energii 
geoterm alnej.
Jak dotąd na terenie Pol­
ski funkcjonu je  pięć geo­
term alnych zakładów cie­
płowniczych:
Bańska Niżna (4,5 MJ/s, 
docelowo 70 M J/s), Py­
rzyce (15 M J/s, docelowo 
50 M J/s),
Mszczonów (7,3 M J/s), 
Uniejów (2,6 M J/s), S tar­
gard Szczeciński 
(8M W /h). w)

Wielkopolska 
na BioFach

Z pomocą parafiom i zakonom

W
ielkopolska zapre­
zentuje się na świa­
towych targach 
żywności ekologicznej i 

produktów naturalnego po­
chodzenia BioFach 2006, 
które odbędą się w Norym­
berdze, w dniach 16 -  19 
lutego br. Organizowane co 
roku ta rg i BioFach to na j­
większa na świecie ekspo­
zycja w ystawiennicza bio- 
produktów, pochodzących 
ze wszystkich kontynentów.

U rząd M arszałkowski
Województwa Wielkopol­
skiego, który je s t współor­
ganizatorem  polskiego sto­
iska na targach  BioFach, 
przygotował prezentację 
naszego regionu. Swoją 
ofertę przedstaw ią wielko­
polskie firmy przetwórstwa 
ekologicznego, między in ­
nym firm a Prim avika S.C. 
(przetw órstw o owoców i 
warzyw), Spółdzielnia Pie­
karsko -  C iastkarska „Fa­
wor” (piekarnictw o) oraz 
In sty tu t Włókien N atu ra l­
nych z Poznania (odzież z 
m ateriałów  certyfikow a­
nych ekologicznie).

W tym  roku Polska zo­

sta ła  szczególnie wyróżnio­
na, ponieważ nadano jej ty­
tu ł „Kraju Roku”. „Kraj Ro­
ku” otrzym uje najbardziej 
atrakcyjne miejsce na ta r ­
gach. Ma także okazję za­
prezentować swoje potrawy 
narodowe, tradycję i ku ltu ­
rę oraz jest promowany we 
wszelkich publikacjach i 
m ateriałach reklamowych 
związanych z targam i. W 
organizację targów aktyw ­
nie włączyły się samorządy 
województw, dostrzegając 
okazję do promocji polskich 
regionów, rodzimej żywno­
ści, kultury, sztuki, nauki i 
turystyki.

Polska, jako „Kraj Roku”, 
dysponować będzie w No­
rym berdze powierzchnią 
w ystaw ienniczą ponad 
1200 m2, na której zapre­
zen tu ją się certyfikowane 
ekologicznie firmy prze­
tw órstw a rolno -  spożyw­
czego, jednostki certyfiku­
jące i organizacje pozarzą­
dowe funkcjonujące w ob­
szarze ekologii, a  także sa­
morządy województw. Tar­
gom towarzyszyć będą wy­
stępy polskich artystów, (na)

W
śród beneficjentów  po­
mocy W ojewódzkiego 
F u n d u szu  Ochrony 
Środow iska i Gospodarki Wod­

nej w Poznaniu obok wielkopol­
skich sam orządów i podmiotów 
gospodarczych są również p a ra ­
fie oraz zgromadzenia zakonne. 
O trzym yw ane środki na jczę­
ściej p rzeznacza ją  one na  ter- 
momodem izacje użytkowanych 
obiektów, w których prowadzo­
na  jes t działalność charytatyw ­
na. Ł ączna w artość dotacji 
udzielonych tym  placówkom w 
ubiegłym  roku  przez WFO- 
ŚiGW w yniosła ponad 800 tys. 
zł. W sparcie finansowe uzyska­
ły m iędzy innym i następ u jące  
przedsięwzięcia:

Zintegrowany program reagowania®^
W

prowadzany w Poznaniu i 
okolicach Program Vulpes 
ma zapewnić skuteczną 
współpracę instytucji i organizacji 

podejmujących działania in ter­
wencyjne na rzecz ochrony przy­
rody i środowiska. Liczba zagro­
żeń nieustannie rośnie. Przybywa 
też urzędów i wyspecjalizowanych 
instytucji mających im przeciw­
działać -  od policji i straży pożar-

■  m odernizacja  i przebudow a 
kotłowni na  gazową w budynku 
Parafii Rzymskokatolickiej Bo­
żego C iała  przy ul. G arb ary  w 
Poznaniu, w którym  mieści się 
przedszkole oraz Wielkopolskie 
C entrum  Onkologii, -  n a  reali­
zację tego zadan ia  przeznaczo­
no 60 tys. zł dotacji oraz 56 tys. 
zł w formie pożyczki,

■  term om odern izacja  w raz z 
wykonaniem instalacji solamej 
w budynku Domu Pomocy Spo­
łecznej prow adzonym  przez 
Zgromadzenie Córek M atki Bo­
skiej Bolesnej „Serafitki” w Po­
znan iu  -  400 tys. zł,

■  m ontaż  pompy ciepła w bu-

nych po nadleśnictwa, straż ry­
backą czy Zoo. W sytuacjach kry­
zysowych, gdy nieodzowne jest 
podjęcie szybkich i zdecydowa­
nych działań, często pojawiają się 
problemy kompetencyjne. Kłopo­
ty miewają także miłośnicy przy­
rody, którzy nie wiedzą kogo po­
wiadamiać o stwierdzonych zagro­
żeniach, w jakiej instytucji szukać 
pomocy.

dynku  C a rita s  w Kuźnicy 
Czam kow skiej -  100 tys. zł,

■  m ontaż  sy s tem u  solarnego 
oraz pom py ciepła w C en trum  
C h a ry ta ty w n o -O p iek u ń czy m  
C aritas w Pile -  120 tys. zł.

■  m odernizacja kotłow ni i in ­
sta lacji gazowej w obiektach 
Zgrom adzenia S ióstr Służebni­
czek Niepokalanej Najświętszej 
M aryi P anny  w Pleszewie, m ie­
ści się w nich Zakład P ielęgna­
cyjno-Opiekuńczy im. św. Józe­
fa -  30 tys. zł

■  term om odernizacja budynku 
Domu Pomocy Społecznej pro­
wadzonego przez Zgromadzenie

Wszystkie te trudności wyelimi­
nuje program zintegrowanego re­
agowania na zagrożenia dla przyro­
dy i środowiska realizowany przez 
Polskie Tbwarzystwo Ochrony Przy­
rody „Salamandra” przy wsparciu 
ekologów z Holandii, UNDP, władz 
Poznania oraz Wojewódzkiego Fun­
duszu Ochrony Środowiska i Go­
spodarki Wodnej w Poznaniu.

Inicjatorzy programu Vulpes

Sióstr M iłosierdzia św. W incen­
tego a Paulo w W olsztynie -  33 
tys. zł

■  likw idacja kotłow ni węglo­
wej, budowa kotłowni opalanej 
b iom asą i m ontaż system u ko­
lektorów  słonecznych w Domu 
Pomocy Społecznej d la  Dzieci 
prow adzonym  przez Zgrom a­
dzenie S ió str św. D om inika w 
Broniszew icach, pow. pleszew- 
ski -  30 tys. zł

■  budowa kanalizacji s a n ita r ­
nej do obiektów Wyższego Se­
m in ariu m  Duchownego M isjo­
narzy  Oblatów  w Obrze, k. 
W olsztyna -  50 tys. zł.

Źród ło : WFOŚ i GW

dążą do określenia jednoznacz­
nych zasad działania przez 
wszystkie wielkopolskie instytucje 
prowadzące działania związane z 
likwidowaniem nagłych zagrożeń 
dla przyrody. Wypracowanie opty­
malnych procedur postępowania, 
jasne rozdzielenie kompetencji 
oraz szybki i sprawny przepływ 
inforpiacji zapewnią skuteczną 
ochronę środowiska.
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Ocalone koleje i biopaliwo
Stowarzyszenie pasjonatów z Kalisza jest jedynym w Polsce prywatnym podmiotem prowadzącym kolejowe przewozy pasażerskie. 

Ostatnio pozyskało pieniądze z UE na napędzanie pociągów biopaliwem.

S
towarzyszenie Kolejo­
wych Przewozów Lo­
kalnych powstało 
w 2001 r., założone 
przez grupę młodych 
ludzi interesujących się kolej­

nictwem i angażujących się 
w ratowanie lokalnych linii 
kolejowych, spisanych przez 
PKP na straty jako nierentow­
ne i przeznaczone do likwida­
cji. Oczkiem w głowie od po­
czątku była Kaliska Kolej Do­
jazdowa. Istniejąca od niemal 
stu lat linia wąskotorowa 
przez długi czas służyła drob­
nym przewozom towarowym 
i pasażerskim z Kalisza do 
Turku. Ruch pasażerski stop­
niowo zamierał, a po roku 
1990 spadało również zainte­
resowanie przewozami towaro­
wymi. W efekcie w 1994 r. 
PKP dało za wygraną, rezy­
gnując z wąskotorowej stacji 
w Kaliszu i z kaliskiego odcin­
ka trasy. Likwidacji uniknęła 
jedynie odnoga wiodąca do po­
bliskiego Opatówka i na niej 
skoncentrowała się uwaga 
młodych zapaleńców. W 2004 
r. doprowadzili oni do przejęcia 
KKD od kaliskiego Starostwa 
Powiatowego, które nieco 
wcześniej samo przejęło kolej­

kę od PKP. Ruch towarowy 
w kierunku Turku został 
utrzymany, a równocześnie 
rozpoczęto pasażerskie prze­
wozy turystyczne. Stowarzy­
szenie prowadziło już wówczas 
działalność gospodarczą na te­
renie całego kraju, zapewnia­
jąc utrzymanie nie tylko rze­
komo nierentownym wąskoto- 
rówkom, ale i własnym człon­
kom.

Obecnie SKPL, poza kolejką 
kaliską, administruje dwiema 
innymi wąskotorówkami 
w Wielkopolsce: Śmigielską 
i Ostrzeszowską, a ponadto: 
Krośniewicką Koleją Dojazdo­
wą na pograniczu Wielkopol- 1 
ski i Łódzkiego, Mławską KD < 
na Mazowszu, Nałęczowską £ 
KD w Lubelskiem, Przewor­
ską KD na Podkarpaciu i nie­
wielką linią w Nowem nad Wi­
słą na Pomorzu. -  SKPL w ru­
chu towarowym ściśle współ­
pracuje z PKP Cargo. Dzięki 
temu do punktów rozładunko­
wych w sieci SKPL mogą być 
nadawane wagony z całej Pol­
ski, a nawet z zagranicy. Prze­
wóz spacjalnymi transportera­
mi umożliwia podstawienie do 
klienta normalnotorowego wa­
gonu bez konieczności dodat­

dożywieniu lokalnych 
-pnewórmMejowycłń
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kowego przeładunku. Obecnie 
prowadzone są np. przewozy 
wagonów bezpośrednich w re­
lacji Turek -  Jonkoping 
w Szwecji, czy Brześć Kujaw­
ski -  Ałma-Ata w Kazachsta­
nie. Przewóz na całej trasie od­
bywa się za jednym listem 
przewozowym PKP Cargo. 
Możliwy jest również przewóz 
towarów w wagonach wąsko­
torowych w obrębie jednej linii 
wąskotorowej -  dodają człon­
kowie Stowarzyszenia.

Ich ubiegłoroczna inicjatywa 
ma na celu zastąpienie spali­
nowego napędu lokomotyw 
biodieslem. Na wdrożenie tego 
projektu potrzeba 355 tys. zł, 
z czego prawie połowa to pie­
niądze z programu Global 
Environmental Facility, a resz­
ta  z pożyczki z Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowi­
ska, składek gminnych i fun­
duszy własnych. Biopaliwo 
złożone w 100 % z estrów ole­
ju  rzepakowego okazuje się nie

tylko tańsze, ale też bardziej 
przyjazne środowisku. W do­
datku można nim zasilać każ­
dy silnik diesla bez dodatko­
wych przeróbek. Instalacja do 
produkcji biopaliwa zlokalizo­
wana została w Zbiersku (pow. 
kaliski). -  Je st to lokalizacja 
centralna względem eksploato­
wanych przez SKPL linii kole­
jowych, jak  i najbliższa tych 
o największych przewozach -  
Krośniewickiej, Śmigielskiej 
i Kaliskiej -  uzasadniają

członkowie Stowarzyszenia, 
choć za ich decyzją stoi rów­
nież patriotyzm lokalny. Insta­
lacja jest już gotowa.

Inicjatywę SKPL dostrzegli 
nawet organizatorzy niedaw­
nej kaliskiej konferencji po­
święconej planom budowy 
szybkiej kolei. Spierając się 
z ostrowianami o to, czy przy­
stanek „polskiej TGV” ma być 
zlokalizowany w bliżej Ostro­
wa, czy bliżej Kalisza, zauwa­
żyli oni, że jej przebieg w oko­
licach obu tych miast służyłby 
również rozwojowi linii lokal­
nych. -  KKD mogłaby wtedy 
zabezpieczyć interesy naszego 
powiatu, a w przyszłości rów­
nież powiatu tureckiego. Była­
by szansa na pozyskanie pie­
niędzy na jej modernizację 
i położenie torów do Kalisza -  
zauważył Tomasz Strapagiel, 
prezes SKPL. -  Jeden z wa­
riantów przebiegu szybkiej ko­
lei pomija Kalisz i Ostrów, 
i przewiduje odbicie w kierun­
ku Wrocławia już w okolicach 
Łasku i Sieradza. To jest naj­
większe zagrożenie dla tej czę­
ści regionu i dla całej Wielko­
polski -  studził zapały senator 
Mariusz S. Witczak, gospodarz 
konferencji. (kord)

Budujemy nowocześnie...
Zdrowe, energooszczędne i trwałe materiały budowlane oraz technologie, a także maszyny i narzędzia zapewniające 

efektywną oraz bezpieczną pracę -  to tylko niektóre 
z ofert Międzynarodowych Targów Budownictwa BUDMA 20D6 w Poznaniu.

Budownictwo sportowe
Po raz pierwszy na „Bud- 

mie” funkcjonowało Centrum 
Budownictwa Sportowego. To 
krok w kierunku bloków te ­
matycznych w ramach targów 
budownictwa. Centrum 
przedstawiło nowoczesne roz­
wiązania w obiektach sporto­
wych i rekreacyjnych oraz 
program merytoryczny, który 
obejmował seminaria, warsz­

ta ty  i konsultacje związane 
z planowaniem, finansowa­
niem, projektowaniem, budo­
wą, modernizacją, wyposaża­
niem oraz zarządzaniem 
obiektami sportowymi i re­
kreacyjnymi. Była to oferta 
skierowana zarówno do inwe­
storów, w tym przedstawicie­
li samorządów, jak  i oferen­
tów materiałów oraz wyko­
nawców. CBS będzie corocz­

nym podsumowaniem przed­
sięwzięć odbywających się 
w ramach ogólnopolskiego 
„Programu na rzecz rozwoju 
budownictwa sportowego 
w Polsce”.

Otwarcia Centrum Budow­
nictwa Sportowego dokonali: 
Piotr Styczeń, pełnomocnik 
Rządu ds. Programu Budow­
nictwa Mieszkaniowego i Jó ­
zef Lewandowski, członek Za­
rządu Województwa. Odrębne 
stoisko m iała m. in. gmina 
Jaraczewo.

Forum inwestycyjne
Drogownictwo, partnerstwo 

publiczno-prywatne oraz in­
westycyjne w miastach i gmi­
nach -  to bloki tematyczne 
które składały się na trzy­
dniowe Forum Inwestycyjne 
INVESTFIELD 2006. Wykła­
dy, panele dyskusyjne oraz 
prezentacje przykładów roz­
wiązań problemów zorganizo­
wano dla przedstawicieli sa­
morządów oraz inwestorów 
i wykonawców. Omawiano ta ­
kie zagadnienia jak, finanso­
wanie i zarządzanie inwesty­
cjami drogowymi, zmiany le­
gislacyjne w partnerstwie pu- 
bliczno-prywatnym, a także 
przygotowanie inwestycyjne 
m iast i gmin do inwestycji

Otwarcie Centrum Budownictwa Sportowego.

drogowych przez samorządy 
lokalne.

Uroczystego otwarcia forum 
dokonał wicemarszałek Józef 
Racki.

Polski Kupiec Roku
14 przedsiębiorstw otrzyma­

ło tytuł „Polski Kupiec Roku 
2005” w branży „materiały bu­
dowlane”. W gronie laureatów 
znalazły się wielkopolskie fir­
my i spółki: Budom Market. 
Byrt i Wspólnicy Sp. Jawna; 
Lesław Wiatrowski, Firma

Produkcyjno-Usługowa „WIA- 
-LES”; Tomasz Banaszyk 
„Matbet Beton” Sp. z o.o.; 
„Opal” Ryszard Szulc, Wacław 
Olejniczak Sp. Jawna; Szcze­
pan Gawłowski „Kreisel” Tfech- 
nika Budowlana Sp. z o.o.

Wicemarszałek Przemysław 
Smulski gratulując laureatom 
powiedział: -  Wszystkie 
przedsiębiorstwa uczestniczą­
ce w konkursie dobrze pracu­
ją. Dają powód do dumy nam 
wszystkim, z tego, że to co 
polskie, jest dobre...

Z d zis ław  Nowicki

Komputery 
dla kultury

B
iblioteka Publiczna 
w Odolanowie i Odola- 
nowski Dom Kultury 
otrzymały w styczniu 6 kom­

puterów wraz z oprogramowa­
niem w ramach projektu 
„Ikonka”. Wniosek opracował 
i złożył pracownik odolanow- 
skiego magistratu. Program 
realizowany był przez Mini­
sterstwo Nauki i Informatyza- 
ęji. „Ikonka” polega na urucho­
mieniu punktów powszechne­
go dostępu do Internetu tzw. 
„czytelni internetowych” i za­
pewnieniu mieszkańcom po­
szczególnych gmin bezpłatne­
go i łatwego dostępu do sieci. 
Od stycznia będą działać dwie 
czytelnie internetowe do dys­
pozycji mieszkańców grodu 
nad Baryczą. (na)

Mapa zagrożeń

M
łodzież szkół ponadgim- 
nazjalnych w Jarocinie 
uczestnicząca w progra­
mie „Przemocy koniec i krop­

ka” opracowała „mapę miejsc 
niebezpiecznych”.

Uczniowie wypełniali anoni­
mowe ankiety, w których po­
dawali miejsca, gdzie byli 
świadkami lub ofiarami prze­
mocy. Wskazali miejsca w mie­
ście, gdzie najczęściej dochodzi 
do kradzieży, wymuszeń, po­
bić, handlu narkotykami. Śy- 
gnalizowali przejawy agresji 
w szkołach i domach. Program 
realizowany jest przez staro­
stwo, nauczycieli i policję, (na)
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Nagrody Marszałka

Liderami konkursu plastycznego byli uczniowie Szkoły Podstawowej 
wKlęce.

POLSKI TEATR TAŃCA

Brawa i alarm...
Polski Teatr Tańca w ostatniej dekadzie stycznia przedstawił w Teatrze Wielkim 

premierę pt. „En face” . Nieco wcześniej, światową premierę tego spektaklu, 
w wykonaniu poznańskiego zespołu baletowego owacją na stojąco nagrodziła

publiczność Teatru Norrlands-Operan w szwedzkim mieście Umea.

P
onad sto plakatów, a tak­
że zdjęcia i prace dzien­
nikarskie napłynęły 
w tym roku na doroczny 

Dziennikarski, Plastyczny 
i Fotograficzny Konkurs o Na­
grodę M arszałka Wojewódz­
twa Wielkopolskiego. 7 lutego 
podczas uroczystości w Pałacu 
Działyńskich m arszałek Ma­
rek Woźniak wręczył nagrody 
laureatom konkursów.

Bezspornymi liderami kon­
kursu plastycznego byli 
uczniowie Szkoły Podstawo­
wej w Klęce. Szymon G ra­
czyk, Weronika Król, Ju lita  
Pawłowska, Magdalena Jaku­
biak i Patryk Stachowiak 
zdobyli aż 5 z 13 przyznanych 
nagród. Ich prace urzekły ju ­
rorów nie tylko profesjonali­
zmem zaskakującym u tak  
młodych artystów, ale i nie­
zwykłą kolorystyką oraz spo­
sobem widzenia swojego re­
gionu.

Zdobywcą nagrody dla stu­
dentów i absolwentów szkół 
artystycznych o k az a ł. się ... 
olsztynianin Michał Wit Ko­
walski. Młody artysta studiuje 
w Poznaniu, Wielkopolska jest 
mu więc szczególnie bliska.

Srebrny Milowy Slup

WiI Koninie odbyło się pod­
sumowanie 25. edycji 
Ogólnopolskiego Kon­

kursu Poetyckiego o nagrodę 
Milowego Słupa organizowa­
nego przez Miejską Bibliotekę 
Publiczną oraz Towarzystwo 
Przyjaciół Konina. O jubile­
uszowe laury ubiegali się auto­
rzy 120 wierszy nadesłanych 
z całego kraju. Jury pod prze­
wodnictwem Sergiusza Stemy- 
-Wachowiaka pierwszą nagro­
dę przyznało Eli-Galoch z Tur­
ku. Drugie nagrody otrzymali: 
Lech Stefaniak z Konina,
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Wśród dziennikarzy, domi­
nowali przedstawiciele me­
diów spoza Poznania. Pierw­
szą nagrodę w kategorii „pra­
sa” zdobyła Anna Kopras-Fi- 
jołek z „Gazety Jarocińskiej”, 
a w kategorii „radio” -  Rafał 
Regulski z oddziału Radia 
Merkury w Środzie Wlkp.

Honor poznańskich dzien­
nikarzy uratowali twórcy te ­
lewizyjni. Pierwszą nagrodę 
zdobył Zbysław Kaczmarek 
z TVP 3 Poznań.

G ratulując twórcom m ar­
szałek Marek Woźniak zwró­
cił uwagę na coraz wyższy po­
ziom konkursu.

-  Talent to jest coś wyjątko­
wego, co trzeba szanować 
i pielęgnować -  powiedział 
marszałek. - 1 wyjątkowo mi­
ło je s t mi dziś nagradzać lu­
dzi, którzy taki talent niewąt­
pliwie posiadają...

Nagrodzone i wyróżnione 
prace można było obejrzeć na 
wystawie towarzyszącej uro­
czystości, obecnie są one pre­
zentowane także w holu głów­
nym Wielkopolskiego Urzędu 
Wojewódzkiego w Poznaniu 
przy al. Niepodległości 18.

(I)

i Maciej Porzycki z Warszawy, 
trzecie nagrody: Jacek Karolak 
z Warszawy i Tadeusz Zawa­
dowski ze Zduńskiej Woli. Wy­
różnienia odebrali: Lidia Ko­
walczyk z Wrocławia, Jerzy 
Frykowski z Dębnicy Kaszub­
skiej, Izabela Piasecka z Som­
polna oraz Mirosława Dymi­
trow, Danuta Olczak, Janusz 
Mądrowski z Konina. Wiersze 
laureatów zamieszczono 
w okolicznościowym tomiku. 
Pamiątkowym dodatkiem do 
nagród i wyróżnień były statu­
etki Milowego Słupa. (rj)

R
ecenzje w obu k ra­
jach były entuzja­
styczne. Prem iera 
była sukcesem 
twórców przedsta­
wienia i zespołu baletowego. 

Muzykę do spektaklu skom­
ponował Ingmar Lidholm, ko­
stiumy zaprojektowała Adria­
na Cygankiewicz, autorką 
choreografii była prof. Susan- 
ne Jaresand  z Królewskiego 
Uniwersytetu w Sztokholmie.

Na pytanie o źródła suk­
cesu „En face” dyrektor 
Polskiego Teatru Tańca 
Ewa Wycichowska odpo­
wiada:

-  Jaresand stworzyła kilka­
dziesiąt spektakli w Szwecji, 
Rosji, Niemczech, USA. Cie­
szy, wielka że artystka doce­
niła wrażliwość, wyczucie mu­
zyczne i przygotowanie k la­
syczne naszego zespołu, 
a tancerze nie zawiedli chore­
ografa, i widzów. Podczas pre­
mierowego wieczoru „En face” 
Polski Teatr Tańca w Szwecji 
i w Polsce zaprezentował tak­
że spektakle „Barocco” (chore­
ografia Jacka Przybyłowicza 
do muzyki J . S. Bacha) oraz 
„Już się zmierzcha” do muzy­
ki H. M. Góreckiego z moją 
choreografią. Oba wystawili­
śmy publiczności poznańskiej 
wcześniej, ale teraz naznaczo­
ne były indywidualnością no­
wej obsady.

-Twórcy spektakli, a „En 
face” szczególnie odnieśli 
kolejny sukces. Czy to mo­
ment spełnienia, a nawet 
chwila wytchnienia dla 
Ewy Wycichowskiej, ar­
tystki i dyrektora Polskie­
go Teatru Tańca?

-  Nie. Mamy szerokie pla­
ny, dużo pracy, sporo kłopo­
tów i uczucie pewnego niedo­
sytu...

-  Ma pani opinię osoby 
wymagającej, ale czy tym 
razem nie jest pani zbyt 
surowa dla siebie i zespo­
łu?

-To sztuka tańca jest wy­
magająca i publiczność. „En 
face” tak jak  i dwa pozostałe 
spektakle, składające się na 
wieczór baletowy zebrały 
w Szwecji nadzwyczaj po­
chlebne recenzje. Publiczność 
była zachwycona, ale prawda 
jest taka, że spektakl powstał 
tylko dzięki temu, że jego pro-

Ascetyczna scenografia, taniec neoklasyany i  muzyka złożyły się na sukces spektaklu „E n  face”

dukcję w 80 procentach sfi­
nansowali Szwedzi. W Te­
atrze Norrlands-Operan tan ­
cerzom towarzyszyła orkie­
stra  pod batutą znakomitego 
dyrygenta Andrey Quinn, za­
proszonej specjalnie z Nowe­
go Jorku. W poznańskim Te­
atrze Wielkim prezentowali­
śmy spektakl bez żywej m u­
zyki, która bardzo uwrażliwia 
ciała tancerzy, a widzom do­
starcza większej satysfakcji 
niż muzyka odtwarzana z ta ­
śmy...

- W ten sposób pożegna­
łyśmy świat sztuki, a prze- 
szłyśmy do realiów... 
I w tym momencie uświa­
domiłam sobie, że jest pa­
ni dyrektorem, bez wła­
snego gabinetu...

-  Polski Teatr Tańca istnie­
je w Poznaniu od 32 lat. Od 
17 sezonów jestem jego dyrek­
torem i to, że nie mamy wła­
snej siedziby, sceny jest pro­
blemem, a nie brak gabine­
tu... Moim naturalnym środo­
wiskiem jest sala prób, scena, 
bo stale jestem choreografem, 
pracuję głównie z tancerzami, 
nawet wtedy, gdy działa za­
proszony choreograf.

- Jakie są tegoroczne 
plany zawodowe pani dy­
rektor i pani choreograf? 
-  Szerokie. Teraz pakujemy 
bagaże i jedziemy do Francji. 
Zaprasza nas Avingnon Festi­
wal Hivernales. W marcu, 
w Kassel prezentujemy „Ba­
rocco”, „Zefirum” „Naszyjnik 
gołębicy”, a we Frankfurcie 
nad Odrą „Przypadki Pana 
von K.” i w tym samym mie­
siącu premiera „ Short cuts”. 
A u progu lata spotkamy się 
z publicznością w nowej roli. 
Izabela Cywińska, przygoto­
wuje wielką inscenizację dla 
uczczenia 50. rocznicy Po­
znańskiego Czerwca zaprosi­

ła nasz te a tr  do współpracy. 
Czytam, myślę, szkicuję, po 
prostu pracuję, by sprostać te­
mu niezwykle ważnemu za­
daniu...

-  Pięknie. Jest pani oso­
bą spełnioną?

-  Tak, ale bywa, że brak mi 
tchu i... czasu, a rozdwoić się 
nie mogę...

-  Sukcesy, kalendarz wy­
pełniony spektaklem, a pa­
ni choreograf i dyrektor 
bywa bez tchu?

-  To wszystko prawda, ale 
premiera „En face” była moż­
liwa tylko dlatego, że sfinan­
sowali ją  w lwiej części Szwe­
dzi z regionu Vasterbotten, 
związanego partnerską umo­
wą z samorządem Wielkopol­
ski. Dotacja jak ą  otrzymuje­
my na prowadzenie Polskiego 
Teatru Tańca -  bez fałszywej 
skromności powiem, że szano­
wanego w świecie i w Polsce -  
wystarcza nam od pięciu lat 
jedynie na pensje oraz dzier­
żawę w budynku poznańskiej 
szkoły baletowej. Na wynaję­
cie sceny w Poznaniu i kraju, 
utrzym anie repertuaru, na 
nowe premiery, a także na za­
graniczne wyjazdy, pieniądze 
musimy zdobywać! To nie 
skargi, to fakty... Finansowa­
nie kultury jest niespraw ie­
dliwe. Liczy się nie sztuka, 
ale etato-metry-kwadratowe. 
Nasza dotacja przyznana na 
ten rok oscyluje w granicach 
zarobku rocznego dyrektora 
Filharmonii Poznańskiej, cze­
go zbulwersowana dowiedzia­
łam się z gazet.

-  Polski Teatr Tańca 
przypisany jest do Urzędu 
Marszałkowskiego. Trud­
no uwierzyć, by dyrektor 
sławnego teatru nie znala­
zła zrozumienia w samo­
rządzie wojewódzkim...

-  Trudno, żeby za Polski

Teatr Tańca odpowiadał jedy­
nie samorząd wojewódzki. 
Spotkałam się z marszałkiem, 
panem Markiem Woźnia­
kiem. Rozmawialiśmy życzli­
wie. Marszałek wspiera nasze 
starania o współfinansowanie 
tea tru  przez Ministerstwo 
Kultury, o które zabiegam 
przeszło 10 lat, zwłaszcza 
w sferze naszej działalności 
objazdowej. Jeździmy po Pol­
sce od Bałtyku po Tatry i od 
Odry do Bugu. W itani jeste­
śmy z radością przez widzów. 
Ludzie są ciekawi tego, co 
proponuje sztuka tańca 
współczesnego, ale budżety 
na kulturę w gminach, m ia­
stach są skromne, a wynajem 
sal, hotelu, przejazdy są kosz­
towne. W Poznaniu nie mamy 
własnej sceny. W Teatrze 
Wielkim występujemy spora­
dycznie, najczęściej na nowej 
Scenie Rozmaitości. Korzysta­
my również ze scen offowych, 
czasem w Starym  Prowarze, 
Muzeum Narodowym, MTP, 
a latem  na dziedzińcach. Od 
pięciu lat budżet tea tru  się 
nie zwiększa, a zmniejsza. 
Oznacza to, że zagraża nam 
samolikwidacja. Jako dyrek­
tor i artysta  dostrzegam to 
niebezpieczeństwo i podnoszę 
alarm!

-  A pomocy znikąd?
-  Radni z Komisji Kultury 

Sejmiku byli naszymi gośćmi, 
znają problemy. Pan m arsza­
łek wspiera nasze sta ran ia  
w M inisterstw ie Kultury. 
Chcę wierzyć, że będą sku­
teczne. Na spektakle zapra­
szamy wszystkich bardzo ser­
decznie, a jako dyrektor uni­
katowej instytucji sztuki 
współczesnej proszę o radę 
pod adresem: sekreta- 
riat@ptt-poznan. pl.

-  Dziękuję z rozmowę
Olga K u n ie
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